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Tysiące ludzi pracy stanęło w całym kraju
na Wartach 1-Majowych

Wzmożoną pracą klasa robotnicza 
walczy o przyśpieszenie realizacji 

długookresowych zobowiązań
Aby przyspieszyć realizację długookresowych zobowiązań, dla zadoku­

mentowania przywiązania do Rządu Polski Ludowej, miłości do Partii 
i jej Wodza ukochanego Bolesława Bieruta, załoga budująca dumę ca­
łego narodu, kombinat Nową Hutę zaciąga 1 Majowe Warty produkcyjne.

Zakończenie III losowania 
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

15 bm. zakończyło się w Stalino- 
grodzie III-cie losowanie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. Od 1 do 
15 bm. wylosowano ogółem 425 tys 
obligacji na łączną sumę 62 miliony 
135 tys. złotych.

Podczas Iii-go losowania Narodo­
wej Pożyczki wylosowano ogółem:

premii po zł

Bolesława Bieruta

kich obiektów, wchodzących w skład 
rejonu, na miesiąc przed terminem.

*
Na Wartach 1 Majowych stają dzie­

siątki tysięcy ludzi pracy we wszyst­
kich zakładach pracy Łodzi. Łącznie 
Warty 1 Majowe w fabrykach włó­
kienniczych, metalowych, drzew­
nych, chemicznych, przemysłu spo­
żywczego, na placach budowy nowo- 
wznoszonych obiektów przemysło­
wych i mieszkalnych w Łodzi zaciąg­
nęło w dniu 17 bm. ponad 30 ty­
sięcy ludzi pracy.

Do wzmożonej pracy w dniach po­
przedzających święto proletariatu ca 
lego świata stają setki murarzy, be­
toniarzy i cieśli, setki robotników 
montujących wspaniałe radzieckie 
maszyny i urządzenia kombinatu, 
stają technicy i inżynierowie.
Na budowie jednego z rejonów pro­

dukcyjnych kombinatu — najwięk­
szej w kraju wytwórni materiałów 
ogniotrwałych, warty zaciągnęło już 
ponad 20 wieloosobowych brygad ro­
botniczych.

Stając na wartach załoga posta­
nowiła przyspieszyć realizację swego 
długookresowego zobowiązania, które 
mówi o uruchomieniu licznych wiel-

1755 nowych izb
otrzymali mieszkańcy stolicy
w 1 kwartale br.

WARSZAWA PAP. W I kwartale 
br. budowniczowie stolicy przekazali 
ludności na terenach budowy osiedli 
warszawskich 1755 nowych izb. M. 
in. na osiedlach Grochów i Praga od­
dano do użytku 407 izb, na MDM 319 
izb, na Żoliborzu i Bielanach 306 izb.

Prócz tego na kilku osiedlach, jak 
np. na Grochówie i Ochocie, miesz­
kańcy otrzymali dalsze nowe pla­
cówki handlu uspołecznionego i 
punkty usługowe.

W stolicy w I kwartale br. prze­
kazano również do użytku Dom 
Kultury na Mirowie, całkowicie 
wykończoną bursę przy Al. Nie­
podległości, budynek szkolny przy 
ul. Miodowej oraz część szpitala 
przy ul. Madalińskiego.

Łączna kubatura oddanych do 
użytku w I kwartale br. budyn­
ków mieszkalnych i innych wynosi 
blisko 366 tys jietiów sześć.
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gacji, które podlegają wykupowi we­
dług ich wartości imiennej.

Wkrótce wydana zostanie tabela 
urzędowa, zawierająca szczegółowe 
wyniki Iii-go losowania. Na podsta­
wie tej tabeli oddziały i ekspozytury 
PKO oraz oddziały Narodowego Ban­
ku Polskiego rozpoczną wypłatę wy­
losowanych premii oraz wykup obli­
gacji według ich wartości imiennej.

Następne losowanie Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski odbędzie 
»ię 1 października 1953 r.

wylosowano obli-
Inicjatywa Wiktora Saja

JTomcocff
na prezydenta Argentyny

NOWY JORK (PAP) Jak donosi 
korespondent agencji United Press 
z Buenos Aires, w chwili, gdy pre­
zydent Argentyny Peron przemawiał 
z balkonu pałacu rządowego do mie­
szkańców stolicy argentyńskiej, w 
odległości około 400 stóp wybuchła 
bomba. Według początkowych donie­
sień, kilka osób zostało rannych.

Każdy dzień przynosi nowe mel­
dunki o szybkim upowszechnieniu 
się w wielu gałęziach gospodarki na­
rodowej hasła rzuconego przez 
ZMP-owca Wiktora Saja: „Ja nie 
wypuszczę braku".

W Zakładach Przemysłu ' Metalo­
wego im. J. Stalina w Poznaniu w 
ślad za Stanisławem Górnym, który 
już zrealizował zadania 6 lat, ZMP- 
owcem Reissem i 18 czołowymi stru- 
garzami z oddziału W-4 poszli dalsi 
robotnicy, zobowiązując się pracować 
odtąd bez braków. M. in. w oddziale 
W-2 hasło montera Saja podjęli ostat 
nio: traser Marian Śmigielski, to­
karze Franciszek Kasprowicz, Sta­
nisław Gołąbek, Franciszek Szynko- 
wiak i Edward Ławniczak. Również 
kobiety zatrudnione w zakładach po­
stanawiają nie wypuszczać braków.

W poznańskich zakładach wyrobów 
metalowych hasło: „Ja nie wypusz­
czę braku", podjęli prawie wszyscy 
tokarze i ślusarze, z Mieczysławem 
Larkiem i Wiktorem Nowakiem na 
czele.

Do
robotników, inżynierów, techni­
ków i pracowników administra­
cyjnych Zakładów Mechanicznych 
„Ursus"

Drodzy towarzysze!
Składam Wam w imieniu Partii 

i Rządu oraz inoim własnym, ser­
deczne pozdrowienia z okazji Wasze­
go wspaniałego sukcesu, jakim jest 
wyprodukowanie przez Was dwu­
dziestu tysięcy traktorów.

Wasze osiągnięcia ceni wysoko

200 traktorów ponad plan
wykonamy w r. 1953 przed terminem

List załogi „Ursusa" do Prezesa Rady Ministrów
Bolesława, Bieruta

Uroczysta sesja Polskiej Akademii Nauk 
poświęcona pracy Józefa Stalina 
»Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRtt«

WARSZAWA PAP. Dnia 17 kwietltów: Rektora Instytutu Kształcenia 
..ja br. w Warszawie w sali obrad Kadr Naukowych, członka rzeczywi-nia br. w Warszawie w sali obrad 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej odbyła się z udziałem licznych 
przedstawicieli nauki polskiej oraz 
czołowych działaczy politycznych, go 
spodarczych i kulturalnych, uroczy­
sta sesja naukowa Polskiej Akademii 
Nauk poświęcona pracy Józefa Stali 
na „Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR".

Sesję zagaił prezes PAN prof. Jan 
Dembowski.

Zebrani chwilą milczenia uczcili 
pamięć Józefa Stalina, największego 
myśliciela i geniusza naszych czasów.

Uczestnicy sesji wysłuchali refera-

stego PAN Zygmunta Modzelewskie­
go — „Znaczenie pracy J. Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR" dla rozwoju nauki", Rek­
tora Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki, członka rzeczywistego 
PAN Oskara Lange — „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR" — 
wielki wkład w rozwój ekonomii po­
litycznej" oraz referatu Rektora Uni­
wersytetu Łódzkiego, członka rzeczy­
wistego PAN Józefa Chałasińskiego 
— „Humanizm socjalistyczny a pod­
stawowe prawo ekonomiczne socja­
lizmu odkryte przez Józefa Stalina".

Popołudniową część sesji wypełni­
ła dyskusja nad wygłoszonymi re­
feratami. W dyskusji zabierali głos 
prof, prof.: Stanisław Skowron, Sta­
nisław Arnold, Leonard Sosnowski, 
Edward Lipiński, Edward Czetwer- 
tyński, Bohdan Suchodolski i Kazi­
mierz Wyka.

Dyskutanci w swych wystąpie­
niach omówili doniosłe znaczenie 
pracy Józefa Stalina dla reprezen­
towanych przez siebie poszczegól­
nych dziedzin nauki.

Zamykając dyskusję prezes PAN 
prof. Jan Dembowski stwierdził, iż 
wskazania zawarte w całokształcie 
spuścizny naukowej Wielkiego Stali­
na, a w szczególności w jego genial­
nej pracy „Ekonomiczne problemy 

_ socjalizmu w ZSRR" stanowią nie- 
matyczni krajów demokracji ludo-1 zawodną wytyczną rozwoju twór- 
wej, przedstawiciele społeczeństwa czych badań nauki polskiej w służ- 
Pragi. bie budującego socjalizm narodu.

Drogi Towarzyszu!
My, robotnicy, technicy, inżyniero­

wie Zakładów Mechanicznych „Ur­
sus", meldujemy Wam z radością, że 
w dniu 16 kwietnia 1953 roku o go­
dzinie 14, wyprodukowaliśmy 20-ty- 
sięczny traktor.

Jest to nasze wielkie zwycięstwo, 
z którego jesteśmy dumni — wynik 
ofiarnej pracy całej naszej załogi. 
Jest to zwycięstwo naszego socjali­
stycznego przemysłu; który zapocząt­
kował i rozwinął produkcję trakto­
rów w Polsce. Jest to zarazem nasz 
wkład w dzieło zwycięstwa sojuszu 
robotniczo-chłopskiego w walce o 
zbudowanie socjalizmu w naszym 
kraju.

Tysiące traktorów, które dala Polsce 
nasza Fabryka, orzą dziś pola w całym 
kraju, przyczyniają się do wzrostu plo­
nów, do umocnienia spójni gospodarczej 
między miastem a wsią.

Tysiące naszych traktorów pracuje 
już na polach spółdzielni produkcyj­
nych, służąc pracującym -chłopom w 
tworzeniu nowego, lepszego życia.

Załoga nasza pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej pokonała trudności opanowa­
nia nowej produkcji i nowej tech­
nologii^ przezwyciężyła przeszkody

Ses:a Zgrom. Narodowego
w €SR

PRAGA PAP. Dnia 16 bm. otwarta 
została kolejna sesja Zgromadzenia 
Narodowego Republiki Czechosło­
wackiej.

Tysiączne rzesze ludności pracują­
cej, gorąco witały prezydenta repub­
liki Antonina Zapotocky’ego w dro­
dze do Zgromadzenia Narodowego.

Na posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego obecni byli członko­
wie rządu z premierem V. Sirokym 
na czele, ambasador ZSRR w Cze­
chosłowacji Bogomołow. ambasa­
dor Chińskiej Republiki Ludowej 
Tan Si-Lin, przedstaw:ciele dvplo-

delegacji koreańsko-chińskiej
PEKIN (PAP) Agencja Nowych 

Chin donosi z Kaesongu, że dnia 16 
kwietnia na posiedzeniu oficerów 
sztabowych obu stron szczegółowo o- 
mówiono m. in. sprawę utworzenia 
punktu, który zajmie się kontrolą 
działalności grup przekazujących 
chorych i rannych jeńców oraz spra­
wę utworzenia placówki dla kon­
troli ruchu w strefie rokowań w 
Panmundżonie.

Dnia 16 kwietnia oficerowie szta­
bowi obu stron wspólnie zbadali o- 
środki przyjmowania chorych i ran­
nych jeńców, zorganizowane przez 
obie strony w strefie rokowań 
Panmundżonie.

na drodze rytmicznego wykonywania 
rosnących zadań produkcyjnych po­
stawionych przed nami przez nasz 
Rząd Ludowy.

Wierni Waszym wskazaniom, dzię­
ki socjalistycznemu współzawodnic­
twu pracy, w którym uczestniczy ol­
brzymia większość załogi, wyprodu­
kowaliśmy w I kwartale br. ponad 
plan 67 traktorów.

My, robotnicy, technicy, inżyniero­
wie Zakładów Mechanicznych „Ursus*1, 
przyrzekamy Wam nie żałować trudu 
i wysiłku, aby dać naszej Ojczyźnie 
coraz więcej i coraz lepszych trakto­
rów.

Przyrzekamy Wam walczyć nieustan­
nie o coraz wyższą wydajność pracy, o 
pełne wykorzystanie mocy produkcyj­
nych, o dalszy postęp techniczny, o co­
raz wyższą jakość naszych traktorów, 
o obniżłoę kosztów własnych naszej 
produkcji.
W dniu dzisiejszym postanawiamy, 

że nasze zobowiązanie wyproduko­
wania w roku 1953 z zaoszczędzo­
nych materiałów 200 traktorów po­
nad plan wykonamy przed terminem.

Pod kierownictwem PZPR uczyni­
my wszystko, aby z honorem wyko­
nać postawione przed nami odpowie­
dzialne zadania. Damy Ojczyźnie no­
we tysiące traktorów, które utorują 
drogę zwycięskiemu pochodowi so­
cjalizmu na polskiej wsi.

Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski — niewzruszony funda­
ment Władzy Ludowej!

Niech żyje nasza umiłowana 
Ojczyzna — Polska Ludowa!

Niech żyje nasz ukochany Nau­
czyciel Bolesław Bierut!

klasa robotnicza i masy pracującego 
chłopstwa całego kraju — bowiem 
traktory potrzebne są naszej gospo­
darce narodowej, a przede wszyst­
kim wsi polskiej w jej walce o pod­
niesienie gospodarki rolnej na wyż­
szy poziom, o zwiększenie urodzaj­
ności pól, o nieustanny wzrost oświa­
ty, kultury i dobrobytu.

Już dziś Wasza praca służy tysią­
com powstałych i rozwijających się 
spółdzielni produkcyjnych w walce o 
coraz lepszą uprawę i o przebudowę 
socjalistyczną wsi polskiej. Wasza 
praca jest widomym przejawem bra­
terskiej współpracy i pomocy klasy 
robotniczej pracującemu chłopstwu 
w walce o zbudowanie w naszym 
kraju lepszego ustroju społecznego.
Dziękuję Wam, towarzysze, za Wasz 

ofiarny wysiłek i życzę aktywowi 
zakładu, przodownikom — przodow­
nicom pracy, całej załodze dalszych 
sukcesów w walce o wykonanie Pla­
nu 6-letniego, o dalszy rozwój po­
stępu technicznego, o udoskonalenie 
Waszej produkcji, o opanowanie no­
wych typów traktorów.

W tej walce o coraz większą ilość 
i doskonałość polskich traktorów po­
tęgujecie siły naszej Ludowej Oj­
czyzny, służycie sprawie pokoju. W 
tej walce życzę Wam jak najwięk- • 
szych sukcesów.

Prezes Rady Ministrów 
/—/ BOLESŁAW BIERUT

Krajowa narada
pracowników służby zdrowia

W dniu 17 bm. odbyła się krajowa 
narada pracowników służby zdrowia 
poświęcona 
pracy oraz ustalaniu zadań służby 
zdrowia na

ocenie dotychczasowej

rok 1953.

Charlie Chaplin
nie chce wrócić do USA

NOWY JORK (PAP) Agencja As­
sociated donosi:

Ministerstwo Sprawiedliwości Sta­
nów Zjednoczonych podało do wia­
domości, że znany aktor filmowy 
Charlie Chaplin zrezygnował z otrzy­
manego zezwolenia na powrót do 
Stanów Zjednoczonych, dając w ten 
sposób do zrozumienia, że nie za- , , 
mierzą ponownie zamieszkać w USA. I downictwa.

Uczeni zagraniczni
zwiedzili budowę
Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina

WARSZAWA (PAP) W dniu 16 
bm. zwiedzili teren budowy Pałacu 
Kultury i Nauki im. Józefa Stalina 
uczeni niemieccy: specjalista z dzie­
dziny budownictwa prof. E. Lewitzky 
oraz dyrektor instytutu publicystyki 
i wiedzy dziennikarskiej w Lipsku 
prof. W. Eildermann.

Goście wyrazili swój podziw dla 
ofiarności i entuzjazmu budowni­
czych pałacu, którzy nie szczędząc 
wysiłków wznoszą w Warszawie ' 
trwały pomnik wieczystej przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

Budowę Pałacu Kultury i Nauki 
zwiedzili także 17 bm. inżynierowie . 
rumuńscy: Augustin Duban i Villi 
Kopelovici. Przybyli oni do Polski w 
ramach umowy o współpracy nauko­
wej. w ceiu zapoznania się z meto­
dami i ocr-ąnięciami polskiego bu-

I
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Umacnianie Frontu Narodowego na wsi
podstawowym zadaniem Związku Samopomocy Chłopskiej

IX Plenum Zarządu Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej, które'jest zwrócenie szczególnej uwagi ńa 
przez dwa dni obradowało w Warszawie, dokonało oceny dotychczaso- realność i konkretność podejmowa- 
wej działalności Związku oraz wytyczyło zadania, jakie obecnie stoją i nych przez chłopów zobowiązań, 

udzielanie im pomocy w^ realizacji 
postanowień oraz ścisłe kontrolowa­
nie wykonania wszystkich podjętych 
zobowiązań.

Ważnym czynnikiem aktywizacji 
kobiet wiejskich w produkcji jest 
konkurs o tytuł przodującej w ho­
dowli gospodyni i przodującego Koła 
Gospodyń ZSCh

Organizacja samopomocowa powinna 
stwarzać odpowiednią atmosferę w gro­
madach dla upowszechnienia idei spół- 
dz elczości produkcyjnej, przekonywać 
małorolnych i średniorolnych chłopów 
o wyższości gospodarki zespołowej, po­
magać im w organizowaniu komitetów 
założycielskich oraz wr zakładaniu spół­
dzielni. Praca ZSCh w gromadach, 
gdzie istnieją już spółdzielnie produk­
cyjne, powinna przyczyniać się do ich 
gospodarczego umocnienia i dalszego 
rozwoju, powinna zmierzać do tego, aby 
do zespołowego gospodarowania przy­
stąpili wszyscy małorolni i średnicy w 
ty'ch wsiach.

Drogą do osiągnięcia tego celu — jak 
wskazywano na Plenum — jest prowa­
dzenie systematycznej pracy politycz- 
no-uśwriadamiające.1, zapoznawanie chło­
pów z wynikami zespołowej gos^o^arki, 
m. in. przez wycieczki oraz stałe za­
cieśnianie więzi spółdzielców z chłopa­
mi gospodarującymi indywidualnie.
Ogromną rolę do spełnienia mają 

tu świetlice gromadzkie i wiejskie 
domy kultury. Dobrze zorganizowa­
na i prowadzona praca w świetlicach 
i domach kultury — to także sku­
teczny oręż w walce z kułakami 
i spekulantami, ze wszelkiego rodza­
ju przejawami biurokracji i kumo­
terstwa.

Plenum stwierdziło, że n!ezbędnym 
warunkiem pełnego wvkomnia tych 
wszystkicih zadań jest wzmożenie czuj­
ności klasowej, usunięcie z ap^ratu 
ZSCh zamaskowanych wrogów i szkod­
ników. P’enum uznało również z^ ko­
nieczne wzmóc walkę o wysoki p-ziom 
idfolog^czny całego aparatu organiz cj’ 
samopomocowej, która w swoiei co­
dziennej działalności powinna oprzeć się 
na szerokim, wypróbowanym aktvw’e 
społecznym. W tym celu postanowi ~no 
rozwijać szkolenie aktywu, a p»*zede 
ivszystkim upowszechnić studiowanie 
nieśmiertelnych prac Józefa Stalina.

wej działalności Związku oraz wytyczyło zadania, ____  ______
przed tą masową organizacją małorolnych i średniorolnych chłopów. 
Zadania te szczegółowo nakreślił

prezes ZSCh — Antoni Korzycki. Je­
go referat pt. „Zadania ZSCh w 
świetle uchwał VIII Plenum KC 
PZPR" stał się podstawą do szerokiej 
dyskusji, w której zabierali głos m. 
in. minister Rolnictwa Jan Dąb-Ko- 
cioł oraz z-ca kierownika Wydz. Rol­
nego KC PZPR Władysław Kozdra. 
Dyskusję podsumował wiceprezes 
ZSCh — Pisoń. Tezy, zawarte w re­
feracie prezesa Korzyckiego oraz 
wnioski w dyskusji, plenum postano­
wiło przyjąć jako wytyczne dalszej 
działalności.

Zasadniczym zadaniem ZSCh — jak 
to akcentowano na Plenum — jest u- 
macnianie Frontu Narodowego na wsi, 
przede wszystkim poprzez jak najszer­
szą mobilizację mas pracujących chło­
pów do wzmagania wysiłków w walce 
o wzrost produkcji rolnej, o pełne wy­
konanie wszystkich obowiązków wobec 
Państwa. Stała walka o zwiększanie 
planów i nieustanny rozwój hodowli 
oraz sumienne wypełnianie planów o- 
bowiązkowych dostaw produktów rol­
nych — to wkład chłopów w zacieśnia­
nie braterskiego sojuszu z klasą robot­
niczą, to umacnianie sił gospodarczych 
i obronnych naszej Ludowej Ojczyzny. 
W tym celu Związek wykorzysta 

wszystkie posiadane środki oraz for­
my pracy samopomocowej.

Jedną z najbardziej skutecznych

form w walce o wzrost produkcji 
rolnej jest długookresowe współza­
wodnictwo pracy, które szczególnie 
szeroko rozwinęło się na wsi dla ucz­
czenia pamięci Wielkiego Stalina 
oraz święta 1 Maja. Dzięki realiza­
cji masowo podejmowanych zobo­
wiązań chłopskich szybko i sprawnie 
przebiega tegoroczna kampania sie­
wna, przeprowadzana na znacznie 
wyższym poziomie agrotechnicznym, 
niż w latach ijbiegłych.

Główna uwaga terenowych ogniw 
ZSCh, zwłaszcza komisji współza­
wodnictwa. które w dotychczasowej 
działalności nie wykazały dostatecz­
nej aktywności, powinna być zwró­
cona na jeszcze szersze rozwinięcie 
ruchu współzawodnictwa w rolnic­
twie. Trzeba — jak podkreślano na 
Plenum —- uczynić współzawodnic­
two ruchem powszechnym na na­
szej wsi.

W ten sposób Związek przyczyni 
się skutecznie do jeszcze pełniejszego 
wyzwalania twórczej inicjatywy mas 
chłopskich, ich patriotycznej gotowo­
ści do ofiarnej pracy dla Ludowej 
Ojczyzny.

Ważną sprawą w tej dziedzinie, 
mało dotąd docenianą przez Związek,

Przemówienie Eisenhowera
w stowarzyszeniu redaktorów prasy amerykańskiej

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
iflonosi z Nowego Jorku:

W stowarzyszeniu redaktorów pra­
sy amerykańskiej prezydent Eisen­
hower wygłosił przemówienie po­
święcone zagadnieniom międzynaro­
dowym. Po stwierdzeniu, że na plan 
pierwszy wysunęła się obecnie spra­
wa „szans zapewnienia sprawiedli­
wego pokoju wszystkim narodom", 
prezydent Eisenhower poświęcił 
znaczną część swej mowy uzasadnia­
niu i usprawiedliwianiu polityki za­
granicznej rządu USA w latach po­
wojennych, wyścigu zbrojeń, utwo­
rzenia bloku atlantyckiego itd.

Mówca obarczył natomiast polity­
kę radziecką odpowiedzialnością za 
wytworzoną sytuację międzynarodo­
wą, nie przytaczając jednak żadnych 
faktów, które by to potwierdzały.

Dale.i prezydent Eisenhower o- 
świadczył, że nadeszła „chwila, któ­
ra wymaga, by rządy krajów świata 
jasno i uczciwie przedstawiły .swe 
zamiary".

Zwracając się do kierowników 
Związku Radzieckiego, prezydent 
Eisenhower kreśli w swym przemó­
wieniu własny program uregulowa­
nia wszystkich problemów między­
narodowych, zapewniając, że „żaden 
z tych spornych problemów bez 
względu na to, czy jest on wielki czy 
mały, nie jest nierozwiązalny, jeśli 
Istnieje pragnienie respektowania 
praw wszystkich innych krajów" i 
że „Stany Zjednoczone gotowe są 
wziąć w tym należny udział".

Ale i w tej części przemówienia 
pominięte zostało całkowicie zagad­
nienie Chin i przywrócenia im praw 
narodowych, jak również taki prob­
lem jak sprawa zjednoczenia Nie­
miec zgodnie z uchwałami poczdam­
skimi. Według prezydenta Eisenho­
wera, w miarę tego jak „wzmocni się 
powszechne zaufanie", można bę­
dzie przystąpić do następnej wielkiej 
praęy — zmniejszenia ciężaru zbro­
jeń, jaki dźwiga obecnie świat. W 
tym celu powitalibyśmy z uznaniem 
jak najbardziej uroczyste porozu­
mienia i przystąpilibyśmy do nich. 
Mogłyby one zawierać następujące 
punkty:

1. ograniczenie absolutne lub 
stosunkowe, odpowiednio do poro­
zumienia międzynarodowego, sił 
zbrojnych i wojsk bezpieczeństwa 
wszystkich krajów, —

2. zobowiązanie wszystkich kra­
jów do ustalenia we wzajemnym 
porozumieniu maksymalnego po­
ziomu tej części całej produkcji 
niektórych materiałów strategicz­
nych, która przeznaczana będzie na 
cele wojenne, —

3. międzynarodowa kontrola nad 
energią atomową, aby można było 
przyczynić się do używania ener- 
gii atomowej jedynie dla celów po­

kojowych i do realizacji zakazu 
broni atomowej, —

4. ograniczenie lub zakaz innych 
rodzajów broni 
niszczącej, —

5. wcielenie w _ 
tych uzgodnionych ograniczeń i za­
kazów przy pomocy należytej gwa­
rancji, w tym praktycznego syste­
mu inspekcji pod kierownictwem 
narodów zjednoczonych".

Prezydent ograniczył się do tych 
nader ogólnikowych uwag w nie­
zmiernie doniosłej sprawie redukcji 
zbrojeń, zaznaczając, że „szczegóły 
programu rozbrojenia mają oczywi­
ście ogromne znaczenie i są skompli­
kowane ze względu na swój charak­
ter".

o ogromnej sile

życie wszystkich

zW całym kraju na ogót pochmurno 
możliwością opadów zwłaszcza nocą. W 
ciągu dnia od zachodu kraju stopniowe 
polepszanie się stanu pogody. Tempera­
tura w granicach od 8 do 17 st. Wiatry 
słabe lub umiarkowane przeważnie pół­
nocno-wschodnie i północne.

Stanisław Stefański

Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przyjęła jednomyślnie

NOWY JORK (PAP). Na posiedze­
niu Komisji Politycznej ONZ toczyła 
się dnia 16 bm. dyskusja nad rezo­
lucją polską oraz nad rezolucją bra­
zylijską. Rezolucja 
stwierdza m. in., że „Zgromadzenie

Korei, oraz nawiązał do rokowań 
w Panmundżonie.

W obecnej sytuacji — oświadczył 
minister Skrzeszewski — delegacja

brazylijska polska uważa za rzecz możliwą u- 
____________ ___ T_ ________' > dzielenie swego poparcia dwukrotnie 

Ogólne wyraża nadzieję, iż wymiana poprawionemu projektowi rezolucji,
rannych i chorych jeńców wojen­
nych zostanie szybko zakończona o, 
raz że dalsze rokowania w Panmun­
dżonie doprowadzą do szybkiego za­
warcia rozejmu w Korei, zgodnego z 
zasadami i celami ONZ".

W toku dyskusji zabrał głos szef 
delegacji polskiej, minister Stanisław 
Skrzeszewski. Mówca przypomniał 
inicjatywę pokojową rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej i Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, zmierzającej do zawarcia' . 
rozejmu i do zakończenia wojny w 1s

wniesionemu przez delegację Brazy­
lii, oraz nie nalega na postawienie 
pod ’głosowanie swoich wniosków w 
sprawie koreańskiej. Jeśli chodzi o 
pozostałe problemy, zawarte w re­
zolucji polskiej, to delegacja polska 
zastrzega sobie prawo postawienia 
ich na następnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

Następnie odbyło się głosowanie 
nad rezolucją brazylijską, która zo­
stała przyjęta jednomyślnie 60 gło-

Wzmagająca się aktywność obozu pokoju 
oowsżnym wkładem 
w utrwalenie pokoju między narodami

wie rozejmu i pokoju w Korei?
— Propozycje Czou En-Laia i Kim 

Ir-Sena uważam za gest niesłychanie 
szlachetny i ważny. Jest to wielki 
krok naprzód na drodze do osiągnię­
cia pokoju na Dalekim Wschodzie. 
Poparcie tej propozycji przez ra­
dzieckiego ministra spraw zagranicz­
nych W. M. Mołotowa jest jeszcze 
jednym dowodem, że Związek Ra-

W Polsce bawił przejazdem laure­
at międzynarodowej Nagrody Stali­
nowskiej „Za utrwalanie pokoju 
między narodami" członek Światowej 
Rady Pokoju, pastor kanadyjski — 
dr James Endicott. Wybitny działacz 
ruchu obrońców pokoju udzielił 
przed mikrofonem Polskiego Radia 
wywiadu, w którym wyraził głębo­
kie przekonanie, że wzmagająca się 
aktywność obozu pokoju stanowi po- dziecki pragnie pokoju, 
ważny wkład w utrwalenie pokoju 
między narodami. Podajemy fra­
gmenty tego wywiadu.

— Jakie są dotychczasowe wyni­
ki wiedeńskiego Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju?
— Kongres wiedeński — mówi dr 

Endicott — wykazał, że światowy 
ruch pokoju jest najbardziej donio­
słym ruchem ludów na przestrzeni 
historii i że odegra decydującą rolę 
w uniemożliwieniu wybuchu wojny. 
Kongres ten natchnął narody całego 
świata głęboką wiarą w możliwość 
pokojowego współistnienia różnych 
systemów.

— Jakie jest znaczenie inicjaty­
wy ministra Czou En-Laia i propo­
zycji chińsko-koreańskich w spra-

Zadanie wypeinimv

Zgon zasłużonego 
pedagoga polskiego w CSR

(Most) w Orłowej, na Śląsku czes­
kim zmarł długoletni pedagog miej­
scowego gimnazjum polskiego — 
prof. Jan Folwarczny. Zmarły w cią­
gu swej przeszło 30-letniej działal­
ności pedagogicznej wychował liczne 
kadry polskiej inteligencji robotni­
czej.

I. | ność, na nici wiążące go z oczywi-1
Ostatnie Plenum Centralnego Ko- stymi wrogami ludu polskiego, na 

mitetu Stronnictwa Demokratyczne­
go wskazało aktywowi SD nowe per­
spektywy szerokiej pracy politycz­
nej. Na tle minionej pracy naszego 
aktywu możemy już dziś z zadowo­
leniem stwierdzić, że aktyw ten w 
okresie ostatnich kilku lat dojrzał, 
jego postawa i idące w parze z nią 
uświadomienie polityczno-ideologicz- 1 
ne stało się poważną, realną pozycją, 
na której winna bazować nasza pra­
ca w przyszłości. Czołowym zada­
niem naszym jest stworzenie na na­
szej bazie warunków pozwalających 
na właściwe rozeznanie przez rze­
mieślników wielkich przemian ustro­
jowych i stworzenie przez to per­
spektywy jasnej przyszłości dla każ­
dego człowieka naszej bazy. To za­
danie staje przed nami jako konty­
nuacja poprzedniej pracy z tą tylko 
różnicą, iż — w miarę posuwania się 
w czasie — praca nasza, upolitycz­
niająca ludzi naszej bazy, winna się 
nie tylko poszerzać, ale i pogłębiać.

Przeprowadzając analizę naszej 
dotychczasowej działalności możemy 
ją podzielić na poszczególne etapy.

Przyjrzyjmy się okresowi od wy­
zwolenia naszego kraju przez Armię 
Radziecką do wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego. Okres ten charak­
teryzuje ostra walka z Mikołajczy­
kiem i jego adherentami jak również 
wszelkiego rodzaju dywersją poli­
tyczną począwszy od NSZ po WIN. 
Mikołajczyk służąc swoim mocodaw- 
com, kapitalistom zagranicznym — 
jako agent wywiadu amerykańskie­
go, uprawiał swą dywersję politycz­
ną, usiłując wykorzystać dla swoich 
niecnych celów część inteligencji, 
drobnomieszczaństwa i chłopów — 
bogaczy, by przy ich pomocy, korzy­
stając z trudności okresu odbudowy 
kraju ze zniszczeń wojennych, siać 
zamęt w naszym kraju i sięgnąć po 
władzę w Polsce. Znana jest wszyst­
kim dobrze rola pewnych gentle­
manów z amerykańskich i angiel­
skich placówek dyplomatycznych 
przy udzielaniu „dolarowej" pomocy 
temu „usłużnemu politykowi".

W ówczesnej walce z Mikołajczy­
kiem niemałą rolę odegrał aktyw 
Stronnictwa Demokratycznego, któ-! częściej inicjatorami organizowania 
ry na setkach i tysiącach zebrańI placówek spółdzielczych rzemiosła, 
wśród inteligencji i rzemioła wska-1 Na tym etapie pionierzy tego ruchu 
zywał na jego dwulicową działał- napotykali wprawdzie wielokrotnie

konieczność kroczenia po nowej 
drodze, drodze prowadzącej do prze­
mian ustrojowych, w których do 
głosu dojdzie wreszcie człowiek pra­
cy, człowiek stanowiący dziś więk­
szość narodu, a nie człowiek repre­
zentujący „pełną kabzę".

Wybory do Sejmu Ustawodawcze­
go zakończyły się zwycięstwem Bloku 
Stronnictw Demokratycznych. Nie u- 
stawaliśmy ani na chwilę w naszym 
marszu obok klasy robotniczej i pra­
cującego chłopstwa. Nowe zadania, 
zadania zmierzające do pełnej 
zacji ludowładztwa w naszym 
stały się i naszymi zadaniami.

Był to nowy okres naszej pracy 
politycznej. Do szeregów naszych co­
raz liczniej garnęli się m. in. rze­
mieślnicy. Coraz głośniej brzmiał 
głos rzemieślnika na naszych zebra­
niach, coraz śmielej wypowiadał się

reali- 
kraju,

— Przyznanie mi nagrody — mó­
wi dalej pastor dr Endicott — stano­
wiło dla mnie dowód, że postąpiłem 
słusznie, popierając najbardziej go­
rąco ten ruch, który stanowi logicz­
ną konsekwencję mej wiary i mego 
życia religijnego. Nigdy nie zwraca­
łem uwagi na oszczerstwa pod moim 
adresem, jakie były rzucane na za­
chodzie. Uświadamiam sobie, że każ­
dy uczciwy człowiek, że wszyscy 
mężczyźni, kobiety i dzieci darzą jak 
najserdeczniejszym i najgłębszym 
poparciem pokój i ruch pokoju. Dla­
tego uważam, że kontynuując dzia­
łalność d<a pokoju światowego, służę 
ludzkości.

— Jakie jest stanowisko 
wego ruchu pokoju wobec 
amerykańskiego?
— Światowy ruch pokoju 

dawał wyraz swej głębokiej 
że przeważająca większość _____
amerykańskiego szczerze pragnie po­
koju. Światowy ruch pokoju wita 
każdy wysiłek pokojowy, podejmo­
wany w Stanach Zjednoczonych, bez 
względu na to, czy jest on związany 
z naszym ruchem pokojowym, czy 
też, nie. Zdajemy sobie sprawę, że 
istnieje wiele różnych i różnorod­
nych ruchów pokojowych wśród na­
rodu amerykańskiego. 'Ubolewamy, 
że władze amerykańskie nie zezwa­
lają obywatelom amerykańskim wy­
jechać ze swego kraju, aby spotkać 
się i dyskutować z ludźmi całego 
świata, którzy pracują dla sprawy 
pokoju.

Nie mamy żadnych wątpWości, 
ze śuńatowv ruch pokoju i każdy

świato- 
naroda

zawsze 
wierze, 
narodu

października 1948 r., które zapocząt­
kowały nowy etap prac Stronnictwa, 
etap „towarzyszenia klasie robotni­
czej w jej marszu do socjalizmu*'.

Był to okres związany z Kongre- 
sem Zjednoczeniowym partii robot- 

on jako człowiek przynależny do niczyeh. Na tle atmosfery politycznej

na rozliczne trudności natury organi­
zacyjnej, finansowej, ale mimo tych 
trudności z uporem posuwali się na­
przód. W pracy swej znajdowali oni 
w wielu przypadkach pomoc i opie­
kę Stronnictwa. Były to lata pierw­
szych kroków spółdzielczości rze­
mieślniczej.

Przy tej codziennej praktycznej, 
gospodarczej działalności nasi czoło­
wi aktywiści rzemiosła nie zapomi­
nali o zadaniach, ciążących na nich 
w pracy politycznej. •'

Na pierwszej ogólnopolskiej Kon­
ferencji Rzemieślniczej członków SD 1 ...____ „
w Poznaniu padło hasło upolitycz- I szerszy ruch na rzecz pokoju spotka 
nienia mas rzemiosła. Było ono kon- j S!” z pełnym poparciem olbrzymiej 
sekwencją uchwał Rady Naczelnej z; większości narodu amerykańskiego.

PIŁKARZE GDYŃSKIEJ FLOTY 
GRAJĄ W BYDGOSZCZYświata pracy. Większość naszej rze­

mieślniczej masy członkowskiej 
trwała przy indywidualnych warszta­
tach, wykonując funkcje społeczno- 
gospodarcze na bazie gospodarki 
drobnotowarowej, prowadząc swe 
skromne warsztaty, wykonując usłu­
gi rzemieślnicze dla świata pracy. 
Liczni wśród nich rozumieli już wó­
wczas potrzebę zmiany formy gospo­
darowania. konieczność stopniowego 
przechodzenia do zespołowej, spół­
dzielczej formy pracy.

Na tym etapie Stronnictwo stwo­
rzyło podstawy pracy ideologiczno- 
uświadamiającej, poprzez organizo­
wanie szkolenia. Była to pierwsza 
poważna próba rzetelnej pracy ide­
ologicznej w ramach Stronnictwa, 
próba, która pozwoliła poznać setki 
i tysiące naszych aktywistów, wystę­
pujących w dyskusji nad problema­
tyką poruszaną w ramach kursów i 
zebrań szkoleniowych. Szkolenie ide­
ologiczne upowszechniło naukowy 
światopogląd, przyczyniając się bar­
dzo poważnie do pobudzenia naszej 
masy członkowskiej do samokształ­
cenia.

W tymże okresie liczni nasi kole­
dzy rzemieślnicy stawali się coraz

w kraju masy członkowskie Stron­
nictwa dojrzewały coraz bardziej do 
nowych zadań. Coraz bardziej zblł- 

I żają się one w swej codziennej pracy 
z masami robotniczymi, zarówno in­
teligencja zrzeszona w Stronnictwie 
jak i rzemiosło coraz częściej bierze 
udział w zobowiązaniach produkcyj­
nych, coraz bardziej uwypukla się 
ich postawa w czynach produkcyj­
nych. w konkretnych osiągnięciach.

II Kongres Stronnictwa Demokra­
tycznego, zatwierdzając hasła rzuco­
ne na Radzie Naczelnej w paździer­
niku 1948 r. „towarzyszenie klasie 
robotniczej w jej marszu ku socja­
lizmowi", wytyczył wyraźny kieru­
nek tego marszu. Było to zerwanie 
raz na zawsze z teorią trójsektoro- 
wości gospodarki naszego ustroju, 
było odcięciem się od jakichkolwiek 
powiązań, próbujących w „planowy" 
sposób szukać czegoś pośredniego 
między kapitalizmem a socjalizmem.

II Kongres Stronnictwa Demokra­
tycznego wskazał masom członkow­
skim jedynie słuszną drogę, drogę 
budowy socjalizmu w Polsce. Wska­
zując zaś ją masom członkowskim — 
dawał jednocześnie wytyczne i tym 
ludziom naszej bazy, którzy, będąc 
bezpartyjnymi, widzieli w Stronnic­
twie Demokratycznym faktyczną re­
prezentację bazy drobnomieszczań- 
skiej.

Jak już informowaliśmy piłkarze Kole- 
r<>zegraJą w nadchodzą-1 ę 19 bm' ° godz 16 na Stadio- 

uL Północnej mecz o 
wńrtJ?ostwo .Sdańskiej ligi międzywoje­
wódzkiej z drużyną Floty Gdynia. Zespół 
piłkarzy Wybrzeża przedstawi się po raz 
gOT™e7ytmeży “zon'® Publiczności byd- 
gosK.ej, toteż me wątpimy, iż wvsten le go zgromadzi tłumy widzów Y j

Uczestnikom naszego kolejnego konkur- 
pUrzXXmeg° . « kupony
przyjmujemy jeszcze dzśś i jutro w Re daue J ikr Bydg. ul Ariii Czerwonej 
20 Dla zwycięzców w konkursie przezna- 
”gan^ato^vrudy ksigżkowe. pfza tym 
śi ednctUnm7 komunLku« za naszym jw. 
sreanr.ctwem iz przedsprzedaż ruchomiono w Sekretariacie KoLiJ.'

19. 4. X953 Bydgoszcz g. 16.00 
Stadion Leśny Kolejarza
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Bojownik o wolność, pokój i socjalizm
W dziejach każdego narodu nad-Irewolucyjnej działalności w polskim 

chodzi taki okres, w którym I ruchu robotniczym gotował się do 
znajduje się on na zakręcie spełnienia tych wielkich zadań, jakie

swej drogi historii, w którym roz­
grywają się wydarzenia mające 
kształtować nie tylko teraźniejszość, 
ale także losy przyszłych pokoleń. 
Wymaga on od całego narodu naj-
większej ofiarności i skupienia wy­
siłków, wymaga on od kierownictwa ! 
wielkiej umiejętności uchwycenia ' 
dziejowej szansy, jaką stawia przed j 
narodem historia.

Od należytej oceny sytuacji, od i 
umiejętności wyciągnięcia należytych ! 
wniosków, zgodnych z parwidłowo- 
ścf.ami historycznego rozwoju społe­
czeństw zależy, czy naród potrafi w 
pełni wykorzystać te wielkie możli­
wości, jakie przed nim stanęły. Ta­
kim okresem przełomowym, nie ma­
jącym sobie równego w historii, jest 
dla narodu polskiego okres, w któ­
rym żyje nasze pokolenie.

Rewolucyjny ruch robotniczy wy­
pełniając swą dziejową misję wyz­
woleńczą objął w mrokach okupa­
cyjnej niewoli przewodnictwo nad 
narodem polskim w walce o jego na­
rodowe i społeczne wyzwolenie. Wy­
dał on wielkiego przywódcę i nau­
czyciela narodu. Człowieka wielkie­
go, bo obdarzonego właściwościami 
czyniącymi go najbardziej zdolnym 
do służby na rzecz wielkich potrzeb 
społecznych swego czasu, w imię 
szczęścia mas ludowych i siły ojczy­
stego kraju.

Bolesław Bierut od zarania swej

W przedszkolu 
przy spółdzielni produkcyjrej

Przedszkole przy spółdzielni produkcyj­
nej Lubertów. Wychowawczyni przed­
szkola opowiada dzieciom o życiu Józefa 
Stalina.

(CAF — fot. Motll)

Z ukosa

Przeprowadzka 
pana Sosnkowskugo
„Następca" Augusta Zaleskiego — 

wyciągnięty z lamusa kanadyjskiego 
arcy-germanofil Sosnkowski odbył 
w Londynie konferencję z menerami 
emigracyjnymi, jak b. ambasador 
Lipski, hr. Potocki, hr. Raczyński 
watykański Papee, b. ambasador 
Ciechanowski i innymi „znakomito­
ściami".

Jak stwierdza organ Zgroma­
dzenia OO. Zmartwychwstańców 
„Dziennik Chicagowski", Sosnkow­
ski miał oświadczyć w Londynie, iż 
za podstawowe zadanie dla zjednocze­
nia emigracji uważał przeniesienie 
siedziby tak zwanych „władz RP" 
z Londynu do Waszyngtonu.

Wprawdzie „Dziennik Związkowy" 
uważa to za bujdę, nie mniej jeden 
z najbrudniejszych macherów poli­
tycznych emiaracH polskiej w USA 
kongresman Machrowicz stwierdził: 
„Departament Stanu interesuje się i 
żywo śledzi starania kongresmanów 
i senatorów, aby sprowadzić „rząd 
polski'* z Londynu do Waszyngtonu".

Tak więc Sosnkowski, niby nowo­
czesny Zygmunt III Waza przygoto­
wuje nowe przeniesienie „stolicy" 
aż za ocean. Byle jak najdalej od 
granic prawdziwej Polski, lecz za to 
ttliżej dolarów. Wszak niedawno sta­
rał się nawet o naciągnięcie USA na 
nową „pożyczkę" 250JI00 dolarów dla 
poratowania londyńskich kompanów. 
Lecz podobno odpowiedzieli mu, że 
jeżeli za 1.000.000 dolarów otrzyma­
li... jadłospis warszawskiej restaura­
cji, to za ćwierć miliona dostaną 
chyba tylko cennik jakiegoś kiosku 
z piwem... A więc i z dolarami jest 
krucho. Ba, ale w USA jest jeszcze 
łatwowierna emigracja, którą moż­
na będzie naciągać. Choć i z tym co­
raz trudniej, bo ludzie przejrzeli.

A więc wobec emigranckich ban­
krutów staje pytanie: gdzie lepiej 
żebrać: nad Tamizą czy w cieniu Ka­
Jfżtolu? (gz)

w przyszłości postawiła przed Nim 
historia, kształtowana wolą mas lu­
dowych. Od wczesnych lat młodości 
życie Jego było walką w interesie 
najszerszych mas narodu, w intere-
sie wszystkich ludzi pracy, było wal­
ką prowadzoną w imię ogólnoludz­
kiej sprawy wolności i postępu. Ży­
cie i czyny Bolesława Bieruta od 
pierwszych lat Jego działalności sta­
nowią przykład dla wszystkich ludzi 
pracy w Polsce jak należy łączyć go­
rący ludowy potriotyzm z rewolucyj­
nym internacjonalizmem. Dla milio­
nów budowniczych socjalizmu w 
Polsce postać Bolesława Bieruta jest 
przykładem bezgranicznego oddania 
Ludowej Ojczyźnie, poświęcenia 
wszystkich sił wielkim stalinowskim 
ideom wolności, pokoju i socjalizmu. 
Pod Jego kierownictwem naród pol­
ski kroczy jasną stalinowską drogą 
wiodącą do szczęścia wszystkich lu­
dzi pracy. Pod Jego kierownictwem 
naród polski pewnie pokonuje trud­
ności na jakie napotyka przy reali­
zacji swych trudnych ale wspania­
łych zadań.

Na przestrzeni ostatniego dziesię­
ciolecia nie było żadnego większego 
wydarzenia w życiu narodu, z któ­
rym nie związane byłoby imię Bole­
sława Bieruta. Na zawsze związane 
jest z Jego imieniem historyczne 
dzieło wyzwolenia narodu z mroków 
niewoli narodowej i społecznej, zbu­
dowanie fundamentów wiecznotrwa­
łej przyjaźni pomiędzy narodami 
polskim i radzieckim, powrót Polski 
na historyczne ziemie nad Odrą 
i Nysą. Na zawsze związane jest 
z Jego imieniem wielkie i wspaniałe 
dzieło budownictwa podstaw socja­
lizmu w Polsce z imieniem Bolesła-

Kobieta radziecka
nowalorką w

Do pierwszych kobiet uczonych- 
agronomów należy Maria Siemdo- 
nówna Pawieljewa, która po uzy­
skaniu dyplomu ukończenia Mo­
skiewskiego Instytutu Gospodar­
stwa Wiejskiego i zdobyciu tytułu 
naukowca-agronoma pierwszego 
stopnia, poświęciła się specjalności 
jedwabndctwa, w szczególności w 
północnych okręgach krajów Zw. 
Radzieckiego.

Do niedawna jeszcze panował po­
gląd, że dla egzystencji jedwabników 
konieczne są drzewa morwowe. Po­
gląd ten obaliła nowatorka-agronom 
Pawieljewa dzięki swym ekspery­
mentom doświadczalnym hodowania 
jedwabników brzozowych.

W 1934 r. w azerbejdżańskim mia­
steczku Nucha uruchomiono pierw­
szą stację doświadczalną hodowli 
jedwabników dębowych, osadzając 
kilka żywych kokonów tej gąsienicy.

Okazało się, że gąsienice lubiące 
wilgoć i niezbyt gorące powietrze, 
żle znosiły upał, który spowodował 
masową epidemię i wyginięcie ich 
większości. Wpłynęło to na decyzję 
hodowania jedwabnika dębowego

Kok bieżący w święcie kapitali­
stycznym znajduje się pod zna­

kiem pielgrzymek szefów rządów 
państw zachodnio - europejskich do 
Mekki wszystkich imperialistów — Wa­
szyngtonu.

W stolicy St. Zjedn. zjawiali się ko­
lejno Anglicy, Francuzi, ostatnio zaś 

faszyści niemieccy. Anglicy zdziałali za 
Oceanem niewiele. Komunikat o wa­
szyngtońskich rozmowach anglo - ame- 
kańskich odnaczał się mglistością i 
„płynnością" — jak zauważono w pra­
sie. Jeszcze bardziej nie udała się sa­
telicka wizyta w Białym Domu Mayera 
i Bidaulta. Wizytę tę świetnie charak­
teryzuje artykuł Courtad‘a w „Ł‘Huma- 
nite" pod dużo mówiącym tytułem 
„Żebracy". W artykule tym czytamy 
m. in: „Podróż Mayera i Bidaulta do 
Waszyngtonu w końcu marca 1953 r. 
zasłuży, by figurować na widnym miej­
scu w ogólnej historii całkowitych ka­
pitulacji. chociaż się dobrze wiedziało, 
że prowizoryczni kierownicy Francji 
zatracili nawet pozory mężów stanu, 
trudno było wyobrazić sobie podobne 
widowisko. Pp. Mayer 1 Bidault.. nie 
udali sle na konferencję. Poszli do ra­
portu. Bilans? Jest to bilans wojny, 
głupoty i upokorzenia... Oto dokąd za­
wiodła polityka, którą p. Vincent Au- 
riol witał niegdyś jako promień świa­
tła".

W przeciwieństwie do swych poprzed­
ników. Adenauer może poszczycić s'ę 
osiągnięciami znacznie realniejszymi. 
Brytyjskie czasopismo „The Scotsman" 
Pisze, iż jeśli misję Edena i Butlera w 
USA nazwano sukcesem ograniczonym, 
a wyniki podróży Mayera i Bidaulta 
m'anem jeszcze skromniejszym — to 
wizytę Adenauera należy określić jako 
triumf.

Paryska „Liberation" twierdzi, iż je­
śli Mayer otrzymał od rządu St. Zjedn. 
tylko obietnice, to Adenauer otrzyma! 
korzyści, które uczynią z Niemiec Za­
chodnich „najpotężniejsze państwo w 
Europie Zachodniej".

Sukces „kanclerza" bońskiego nie po­
winien zbytnio dziwić. Jest on prze­
cież faworytem rządu waszyngtońskie­
go, by użyć określenia reakcyjnego 
„New York Times". Zerującym na 
wojnie multimilłarderom amerykańskim 
było na rękę ustawicznie podkreślane

wa Bieruta, z Jego czynem i myślą 
związana jest Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, wielka 
karta zwycięskich zdobyczy narodu 
polskiego z imieniem Bolesława Bie­
ruta, z Jego czynem i myślą związa­
ne jest powstanie wielkiego ogólno­
narodowego frontu walki o pokój
i Plan 6-letni. Front Narodowy jed­
noczy dziś miliony polskich patrio­
tów, którzy wiążą swe losy i swą 
przyszłość z losami i przyszłością 
Ludowej Ojczyzny. Ta jedność naro­
du, która mogła urzeczywistnić się 
jedynie w wielkim i przełomowym 
okresie budownictwa socjalistyczne­
go, jest naszym bezcennym skarbem, 
stanowi źródło naszej siły i naszych 
osiągnięć.

Codziennie ze wszystkich stron 
Polski napływają do Niego setki li­
stów, w których prości ludzie dzie­
lą się z Bolesławem Bierutem swymi 
osiągnięciami i bolączkami, proszą 
Go o radę i pomoc. Ścisła i nierozer­
walna jest więź szerokich mas ludo­
wych z Bolesławem Bierutem. Głę­
boką miłość do Bolesława Bieruta 
wyraża naród polski swą codzienną, 
ofiarną, patriotyczną postawą w 
walce o pokój i socjalizm.

W dniu 61 rocznicy urodzin Bole­
sława Bieruta miliony budowniczych 
Polski Ludowej jeszcze bardziej 
wzmagają swe wysiłki w wielkim 
dziele realizacji planu pokoju i so­
cjalizmu, jeszcze bardziej zwierają 
swe szeregi, ubojowiają swoją po­
stawę we Froncie Narodowym, aby 
szybciej rosły w Polsce zręby socja­
lizmu, granitowe fundamenty szczę­
ścia narodu i siły Ludowej Ojczyzny. 
Miliony budowniczych Polski Ludo­
wej postanawiają oddać wszystkie 
swoje siły sprawie, której Bolesław 
Bierut poświęcił całe swoje wielkie 
i wspaniałe życie.

jedwabnictwie 
w okręgach wysuniętych bardziej 
na północ.

Nie wszędzie jednak rosną dęby. 
Czym więc wobec tego żywić się bę­
dą gąsienice.

Biologowie przypomnieli sobie o 
brzozie. Ponieważ pod- względem 
wartości odżywczych liście brzozy 
różnią się zasadniczo od dębowych 
— uczeni-konserwatyści odnieśli się 
do tego dość sceptycznie. A jednak 
pomysł żywienia jedwabników liśćmi 
brzozowymi znalazł całkowitą apro­
batę ze strony kierownictwa Wszech- 
związkowej Akademii Gosp. Wiej­
skiego im. Lenina

Pierwsze dni żywienia jedwabni­
ków liśćmi brzozowymi były smutne. 
Większość gąsienic wyginęła. Konty­
nuowano jednak doświadczenia wy­
trwale. Pewne rodziny jedwabników 
mimo wszystko spożywały liście 
brzozy. Uodporniły się i przetrwały. 
Znaczyło to, że można zmusić jed­
wabniki do zmiany pożywienia. Za­
gadnienie północnego jedwabnictwa 
w ZSRR zostało w zasadzie rozwią­
zane. Ma ono bardzo dobre widoki 
na przyszłość. (Z. D.)

pragnienie „kanclerza" bońskiego stor­
pedowania zarysowującego się, dzięki 
niezmiennie pokojowej polityce Związ­
ku Radzieckiego i .całego obozu postępu 
i demokracji, odprężenia międzynarodo­
wego. „Antykomunistyczny zapał Ade­
nauera niesłychanie podobał się prawi­
cy republikańskiej" — zauważa burżua- 
zyjny „Le Monde**. We wszystkich 
swych licznych przemówieniami Ade­
nauer pouczał Amerykanów, że powinni 
nadal prowadzić zbrojenia. „Le Monde" 
trafnie ocenia, że Adenauer odgrywa 
rolę apostoła szybkich zbrojeń. Wszak 
„jedynym krajem" — stwierdza pary-

Ha widowni międzynarodowej

Adenauer
apostoł szybkich zbrojeń

ska „Information", — który może do­
znać rozczarowania w wyniku odpręże­
nia międzynarodowego są Niemcy Za­
chodnie. Łatwo to zrozumieć. Od pa­
ru lat proszono je, aby zgodziły się na 
zbrojenia".

Według „New York Herald Tribune", 
dla którego to dziennika Adenauer jest 
„wielkim europejczykiem" — gość z 
Bonn może być uważany za symbol 
współpracy niemiecko - amerykańskiej. 
Waszyngton zainteresowany jest w u- 
trzymaniu Adenauera na stanowisku 
kanclerza i zapewnił go że udzieli mu 
wszelkiej pomocy w nadchodzących 
wyborach.

„L'Humaniite" konstatuje, iż Adenauer 
spotkał się w Waszyngtonie z honora­
mi, których nie okazano ani reprezen­
tantom W. Brytanii ani Francji. Przy­
czynił się do tego niewątpliwie fakt, iż 
Adenauer używał języka, jaki się naj­
bardziej podoba w Waszyngtonie: slo­
ganów Hitlera ó Niemczech jako o ba­
stionie przeciwko bolszewizmowi.

Z ogłoszonego po rozmowach wa­
szyngtońskich komunikatu, stwierdza­
jącego, te podczas rozmów „ujawniła 
się daleko idąea identyczność poglądów

20-tysięczny traktor „Ursusa*

W Zakładach Mechanicznych „Ursus" odbyła się w obecności ministra 
Przemysłu Maszynowego— Tokarskiego uroczystość przekazania 20-ty- 
sięcznego traktora wyprodukowanego przez Zakłady.

Na zdjęciu: Fragment uroczystości. Robotnicy Zakładów na nawowy- 
produkowanych traktorach. (CAF — fot. St. Wdowi ńsknj

Dzięki walce z brakoróbstwem 
Inowrocławskie Zakłady Szklarskie »lrena« 
z nadwyżką wykonały plan kwartalny
Przedterminowa realizacja planów 

produkcyjnych stała się już tra­
dycją Inowrocławskich Zakładów 

Szklarskich „Irena". Załoga „Ireny" 
ukończyła roczny plan produkcji 1951 
na miesiąc przed terminem, a w 1952 
roku 20 listopada, czyli o miesiąc 
i 10 dni wcześniej. Plan I kwartału 
IV roku Sześciolatki Zakłady Szklar­
skie wykonały w 118 proc.

Na przedterminowe wykonanie 
planu kwartalnego złożyło się wiele 
czynników: zobowiązania działu pro­
dukcji i obróbki dla uczczenia Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet, zobo­
wiązania dla uczczenia pamięci Wiel­
kiego Stalina.

Wydajność załogi zwiększyła się 
przez wprowadzenie metody inż. Ko­
walowa. Metodę radzieckiego inży- 
niera pierwszy zastosował, hutnik, 
Walerian Chodorowski, przodownik 
pracy, wyrabiający przeciętnie 230 
proc, normy. Przez wprowadzenie 
oszczędności i celowości ruchów hut­
nika, produkcja słoików 500-gramo- 
wych wzrosła do 2.400, a często do­
chodzi do 3.000 sztuk dziennie. Za 
przykładem Chodorowskiego poszły 
zespoły hutników Glubiaka i Sibil- 
skiego.

W dziale obróbki metodę inż. Ko­
walowa zastosowała przodownica 
pracy, szlifierka Zofia Kurczejko. 
Zamiast, jak dotąd, dwiema rękami 
trzymać jedną szklankę — postano­
wiła ona wykorzystać ruchy obu rąk, 
szlifując jednocześnie dwie szklanki. 
Dzięki temu. Zofia Kurczejko zwięk­
szyła swą wydajność o 70 proc.

Załoga „Ireny" rozumie dobrze, że 
walka o plan — to nie tylko ilość i 
szybkość, lecz także jakość produk­
cji. Wvnowiod’ianO wiec walkę bra- 
koróbstwu, które w zakładach szklar-

1 celów" wynika, że głównym tematem 
tych rozmów była sprawa zbrojeń i od­
budowy Wehrmach u pod płaszczykiem 
„armii europejskiej". Znany dzienni­
karz Pertinax wnioskuje, że w czasie 
tej wizyty Adenauer otrzymał zapew- 
n enie, iż Niemcy będą miały prawo 
posiadać te same rodzaje broni, co woj­
ską innych krajów wbrew 107 artyku­
łowi „traktatu o armii europejskiej", 
który przewidywał, że w Niemczech nie 
będzie się fabrykować pocisków kiero­
wanych radiem, jak również ciężkiej 
artylerii itp. z komunikatu wynika 
również, że rząd USA nosi się z zamia­
rem dokonania rewizji procesów zbrod­
niarzy wojennych z udziałem niemiec­
kim bezpośrednio po definitywnej ra­
tyfikacji układów z Niemcami Zachod­
nimi.

W myśl powyższego „Berliner Mor­
genpost" triumfuje, iż po wizycie Ade­
nauera w Waszyngtonie pozyteja nie­
miecka została -wzmocniona.

Charakterystyczne jest jak stwierdza 
„Prawda", że w komunikacie wydanym 
w Waszyngtonie nie ma ani słowa o 
przygotowywaniu traktatu pokojowego z 
Niemcami, ani o dążeniu do utworzenia 
rządu ogólnoniemieckiego. Rozmowy 
waszyngtońskie. stwierdza wielki 
dziennik moskiewski są jeszcze jed­
nym krokiem na drodze usankcjono­
wania podziału Niemiec.

W entuzjastycznym przyjęciu, jakie­
go doznał Adenauer ze strony kierow­
ników waszyngtońskich, nie mogli nie 
wziąć udziału również 1 reakcjoniści 
polscy. W St. Zjedn. bawi obecnie 
Sosnkowski, który usiłuje odpowiednio 
urabiać Polonię amerykańską 1 preze­
sa Kongresu Polonii — Rozmarka w 
duchu oddania neohitlerowcom polskich 
ziem odzyskanych w zamian za uznanie 
przez Adenauera „rządu" Zaleskiego 
i udzielenie 250 tys. dolarów pożyczki. 
Wychodzący w Nowym Yorku sanacyj­
ny „Nowy Świat" radzi tzw. „rządowi" 
londyńskiemu pogodzić się na tej pod­
stawie z Niemcami.

Wszystkie te rachuby i przewidywania 
imperialistów i reakcjonistów skazane 
są na zagładę, gdyż nie liczą się z wo­
lą narodów, które potępiają wojnę, 
pragną natomiast pokoju i skupiają się 
wokół tych państw i rządów, które te­
go pokoju bronią i bronić będą. (Or) 

śkich przybierać może formę „szczer- 
bek", „pęknięć" i „stłuczek". Pion 
techniczny przygotował masę szkla­
ną odpowiedniej jakości, przez co 
hutnicy mogli zwiększyć swą wydaj­
ność. Przez zmianę systemu nakła­
dania w ciągowni towaru na taśmę, 
uchroniono wysoki procent stłuczek 
i szczerbek, a tym samym uniknięto 
ponownego przetapiania i szlifowa­
nia.

W I kwartale wprowadzono do u- 
żytku dwa dodatkowe hartownik!, 
które umożliwiły uzyskanie lepszej 
jakości szkła i zmniejszyły znacznie 
ilość stłuczki w dziale obróbki.

Praca w Zakładach Szklarskich 
prowadzona jest na zasadach akordu. 
Z dniem 1 lutego na akord pszeszll 
także odnaszacze szkła, pracując z tą 
chwilą uważniej, co w efekcie rów­
nież znacznie zmniejszyło procent 
stłuczki

Do przodujących pracowników 
„Ireny" należą Antoni Borowiak 1 
Władysław Olejniczak z działu pro­
dukcji naczyń akumulatorowych o- 
raz Jan Andrzejewski i Bogdan Si- 
miński. Wyróżnia sią także zespół 
młodzieży Zbigniewa Maiki, który 
pociąga za sobą starszych hutników.

Ostatnio w Zakładach odbyła się 
masówka, w sprawie zobowiązań 
długofalowych, które przyśpieszą 
wykonanie planu rocznego. Na ze­
braniu podjęto szereg zobowiązań. W 
imieniu kobiet, które stanowią 40 
proc, załogi, majster szlifiemi Eleo­
nora Gąsiorowska zgłosiła gotowość 
działu skrócenia planu rocznego o 
5 dni. Mieczysław Jelonek w imieniu 
.grupy remontowej zobowiązał się 
skrócić remonty o 4 dni, Feliks Olej­
niczak w imieniu zespołu produk­
cyjnego zgłosił przyśpieszenie pro­
dukcji w maju o 3 dni. Wincenty 
Adamski z zespołu młodzieżowego 
zobowiązał się wykonać w maju 100 
szklanek ponad plan. Zespół Chodo­
rowskiego skróci plan produkcyjny 
za maj o 3 dni. Poza tym załoga 
podjęła zobowiązanie długofalowe w 
dziale B. O. P. i wezwała do współ­
zawodnictwa międzyzakładowego Hu 
tę Szkła w Radomsku. Huta „Irena" 
w Inowrocławiu na pewno wykona 
plan produkcji na 1953 r. przed ter­
minem. Wyprodukuje jeszcze więcej 
szkła opakowaniowego, gospodarcze­
go, stołowo-galanteryjnego i tech­
nicznego dobrej jakości. (L)

Śpiewacy polscy 
w Czechosłowacji

Komisja Spjewaczo - Muzyczna 
przy Zarządzie Głównym Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświatowego w 
Czechosłowacji sprecyzowała wy­
tyczne działalności śpiewactwa pol­
skiego w Czechosłowacji na najbliż­
szy okres czasu. Szeroko omówiono 
sprawy takie jak: utworzenie cen­
tralnej biblioteki fachowo-muzycz- 
nej, urządzenie koncertów powiato­
wych, dokształcanie się w klubach 
dyrygentów, przeprowadzanie prze­
glądu solistów z całego terenu czes­
kiego Śląska Cieszyńskiego, konkurs 
kompozytorski do nagrodzonych te­
kstów na pieśń masową, wydanie 
monografii oraz zorganizowanie sze­
regu imprez jubileuszowych. Zasad­
niczym hasłem pod jakim toczyły 
się obrady Komisji PZKO, było roz­
śpiewanie całego czeskiego Śląska 
Cieszyńskiego. Do zrealizowania te­
go celu ma przyczynić się całkowita 
reorganizacja struktury śpiewactwa 
polskiego w Czechosłowacji, (m) ,



RZEMIEŚLNIK

Analizujemy prace spółdzielni
X*T całym kraju rozpoczyna się 
" akcja walnych zgromadzeń w 

spółdzielniach, która będzie trwała 
do dnia 10 maja br.

W spółdzielniach pracy odbędą się 
wiosenne walne zgromadzenia, w po­
mocniczych spółdzielniach rzemieśl­
niczych — zgromadzenia doroczne.

Porządek obrad w spółdzielniach 
obu typów jest jednakowy i obej­
muje zasadniczo 10 punktów:

1) Zagajenie i wybór prezydium,
2) Przyjęcie regulaminu walnego 

zgromadzenia,
3) Przyjęcie protokółu z poprzed­

niego walnego zgromadzenia,
4) Wybór komisji: matki, manda- 

towo-skrutacyjnej, wnioskowej, 
5) Referat sprawozdawczy zarzą­

du spółdzielni,
6) Sprawozdania: a) rady nadzor­

czej, b) z przeprowadzonej ustawowo 
rewizji spółdzielni,

7) Dyskusja nad pkt. 5 i 6 oraz 
podjęcie uchwał,

8) Zatwierdzenie bilansu i r-ku 
Wyników za r. 1952 oraz podział czy­
stej nadwyżki wzgl. pokrycie strat,

9) Wybory do rady nadzorczej (o 
Ile zachodzi potrzeba),

10) Wolne wnioski.
W porządku obrad umieszczane są 

również sprawy zawarte we wnio­
skach zgłoszonych przez członków.

Walne zgromadzenie jest w życiu 
każdej spółdzielni ważnym wyda­
rzeniem politycznym, społecznym i 
gospodarczym. Na podstawie złożo­
nych przez zarząd i radę nadzorczą 
sprawozdań, listu porewizyjnego oraz 
przedłożonego bilansu i rachunku 
wyników za rok 1952 — walne zgro­
madzenie ma dokonać wnikliwej a- 
nalizy i oceny rocznej działalności 
spółdzielni we wszystkich dziedzi­
nach. Chodzi przede wszystkim o 
stwierdzenie czy działalność ta jest 
xgodna z wytycznymi Władzy Ludo­
wej i organów nadrzędnych spół­
dzielczości, czy przyczynia się do
realizacji zadań planowych, czy nie 
występują przypadki omijania lub 
łamania obowiązujących przepisów, 
statutu i regulaminów? —

Dyskusja powinna podkreślić z 
jednej strony pozytywne osiągnięcia 
spółdzielni, a z drugiej strony na­
świetlić rzeczowo wszelkie niedo­
ciągnięcia i braki w pracy, wysuwa­
jąc konkretne propozycje Zmierza­
jące do ich usunięcia.

Podstawowym zadaniem wiosen­
nych walnych zgromadzeń w spół­
dzielniach pracy jest wyrównanie 
wynagrodzenia członkom spółdzielni 
w formie podziału między nich czę­
ści czystej nadwyżki. Nadarza się tu 
okazja do dokładnego wyjaśnienia 
członkom spółdzielni, iż są oni oso­
biście zainteresowani ekonomiczny­
mi wynikami gospodarki spółdzielni, 
że zatem w ich własnym interesie 
leży rytmiczne wykonywanie planów, 
zwalczanie wszelkich przejawów 
biurokratyzmu, niedbałości, przesto­
jów, marnotrawstwa surowca i na­
rzędzi produkcji.

Dla zapewnienia rytmiczności w 
wykonywaniu planów powinny być 
one doprowadzone do każdego człon­
ka załogi. Należy wydać bezwzględ­
ną walkę brakoróbstwu i wszelkim 
innym przejawom marnotrawstwa

pomocnicze
Wykorzystując kilkuletnie do­

świadczenie dawnej Centrali Rze­
mieślniczej oraz Związku Spółdziel­
ni Przemysłowych i Rzemieślniczych 
we wciąganiu rzemiosła indywidu­
alnego w orbitę oddziaływania spół­
dzielczości poprzez spółdzielnie po­
mocnicze — Centrala Spółdzielni 
Transportu wprowadziła nową formę 
zrzeszania prywatnych przewoźni­
ków., mianowicie pomocnicze spół­
dzielnie przewozowe. Mają one na 
celu włączenie prywatnego transpor­
tu konnego w ramy gospodarki pla­
nowej, usprawnienie tego transpor­
tu, szerzenie zespołowych form pra­
cy oraz podnoszenie dobrobytu, po­
ziomu kulturalnego i uświadomie­
nia społecznego członków spółdziel­
ni.

Wstępując do spółdzielni pomoc- 
Cniczej przewoźnik zatrzymuje pra­
wo własności do konia i wozu oraz 
pracuje w spółdzielni na własny 
rachunek. Spółdzielnia pomocnicza, 
na podstawie umów zawartych z 
przedsiębiorstwami państwowymi i 
spółdzielczymi, daje mu zlecenia 
przewozowe. W miarę możliwości 
spółdzielnia pomocnicza dostarcza 
również przewoźnikom paszy dla 
koni, części wymiennych do wozów 
(opony) oraz stwarza możliwości re­
montowe we własnym zakresie.

Pierwsza tego rodzaju spółdziel­
ni* powstała przed kilku miesiąca­

surowca. Sprawy zaopatrzenia trzeba 
w części oprzeć o inicjatywę kierow­
nictwa i całej załogi przez uspraw­
nienie poszukiwań surowca miejsco­
wego.

Dalej należy ocenić wyniki współ­
zawodnictwa, wskazując dalsze moż­
liwości jego rozwoju, omówić pracę 
komisji socjalno-bytowej oraz do­
tychczasowy udział kolektywu człon­
kowskiego w pracy kulturalno- 
oświatowej, jej kierunki i formy oraz 
dotychczasowe wyniki.

Zreasumowaniem wyników dysku­
sji powinny być wnioski, wskazujące 
środki, przy pomocy których należy 
usunąć istniejące braki i niedomaga­

Spółdzielnie pracy
zakładają nowe

W Poznaniu istnieje jedna spół­
dzielnia tapicerów, która posiada 
swe punkty usługowe w Gostyniu, 
Kościanie i Rawiczu. Placówki te 
obsługują również wieś. Zorganizo­
wano lotne brygady, które co pewien 
czas wyjeżdżają w teren, naprawia­
ją tapczany, meble wyściełane itp. 
Wyściółkę tapicerską spółdzielnia 
bierze z własnej placówki produk­
cyjnej w Piaskach, pow. Gostyń.

Uruchomienie dalszych punktów 
usługowych w innych miastach woj. 
poznańskiego napotyka niestety na 
trudności lokalowe. (G)

*
Na terenie Poznania od dawna już 

ława! się odczuwać brak punktu na-

Wzmóc walkę z produkcją zlej jakości
<>roblem podniesienia jakości pro- 
* dukcji wypływał od dłuższego 
czasu na łamach prasy jako wciąż ak­
tualny i żywy. Zarówno w przemyśle 
kluczowym jak i w drobnej wytwór­
czości wskazywano na przykłady 
złej produkcji, niedostosowanej do 
potrzeb konsumentów, nienadającej 
się do zużycia, wykonanej nifedbale 
z pominięciem powszechnie przyję­
tych zwyczajów.

Źródła tych zjawisk były różne: 
trudności w uzyskaniu odpowiednich 
surowców połączone z nieumiejętno­
ścią zastosowania surowców zastęp­
czych, nieodpowiednie kwalifikacje 
pracowników zatrudnionych przy 
produkcji, brak rozeznania potrzeb 
rynku, niedbalstwo, zachowywanie 
złych przyzwyczajeń pozostałych z o- 
kresu kapitalistycznego itp. Bez 
względu na przyczyny, różne w każ­
dym przypadku, za złą produkcję 
płaciło społeczeństwo, zmuszone do 
chodzenia w żle wykonanych ubra­
niach, płaszczach czy sukienkach 
noszenia bielizny o dziwacznych ko­
lorach i deseniach, golenia się tę­
pymi nożykami itp.

Na odcinku drobnej wytwórczości 
walka o podniesienie jakości produk­
cji toczona jest bezustannie. Jest to 

Powstają
spółdzielnie przewozowe

mi w Bydgoszczy, rozwinęła się w 
szybkim tempie i wzmocniła swą 
gospodarczą bazę. Obecnie liczy ona 
ponad 100 członków przede wszyst­
kim prywatnych woźniców, posia­
dających jednego konia i wóz. Obro­
ty spółdzielni są poważne — zawar­
ła ona bowiem umowy z przedsię­
biorstwami budowlanymi, zakładem 
oczyszczania miasta itd.

Po udanym doświadczeniu w Byd- 
’c-zczy powstało w szybkim czasie 
dalszych 10 spółdzielni, m. in. w 
Częstochowie, Łodzi, Gdańsku, Ko­
luszkach, Suwałkach. Większość z 
nich mimo krótkiego czasu kilkuty­
godniowego okresu istnienia, pracu­
je już dobrze, zachęcając niezrzeszo- 
nych transportowców do wstąpienia 

swe szeregi. Plany Centrali Spół­
dzielni Transportu na rok bieżący 
przewidują zorganizowanie co naj­
mniej 50 nowych spółdzielni pomoc­
niczych. Na dalszą metę przewiduje 
się zorganizowanie tych spółdzielni 
możliwie w każdym powiecie.

Zachęcona dotychczasowymi wy­
nikami zrzeszenia właścicieli kon­
nych środków przewozowych, Cen­
trala Spółdzielni Transportu w po­
rozumieniu z Sekcją Transportu 
Zrzeszenia Prywatnego Handlu i 
Usług zamierza przystąpić do orga­
nizowania pierwszych spółdzielni 
pomocniczych ciężarowego transpor­
tu samochodowego, (P) 

nia w pracy spółdzielni oraz zabez­
pieczyć rytmiczne i przedterminowe 
wykonanie zadań na rok 1953.

Walne zgromadzenia powinny 
przyczynić się do ubojowienia załóg 
spółdzielni w zakresie wykonania 
planu techniczno-przemysłowo-fi- 
nansowego oraz rozwoju usług ze 
specjalnym uwzględnieniem wsi. 
Walne zgromadzenia — przez jasne 
sprecyzowanie zadań stojących przed 
spółdzielniami i ich załogami — po­
winny przyczynić się do silniejsze­
go zwarcia szeregów spółdzielczych 
wokół programu Frontu Narodowe­
go i wokół wytycznych polityki Wła­
dzy Ludowej.

punkty usługowe
1 prawy wózków dziecięcych oraz 
punktu skupu, renowacji i sprzeda­
ży. Toteż RSP Artykułów Gospodar­
stwa Domowego, której głównym 
(zakresem działalności jest produkcja

• wózków itp., uruchomiła ostatnio 
' przy ul. Garbary punkt usługowy, 
który przyjmuje do naprawy wózki 
różnego typu, rowerki, hulajnogi itp.

O punkcie tym nie wiedzą jeszcze 
wszyscy mieszkańcy Poznania — a 
już napływają roboty w dużej ilości 
t rośnie liczba zadowolonych klien­
tów.

W projekcie jest uruchomienie 
przy punkcie — skupu, renowacji 
i sprzedaży używanych wózków itp.

(CZ)

walka trudna. Drobna wytwórczość 
pracuje w dużym stopniu na surow­
cach wtórnych, bardziej pracochłon­
nych i wymagających wyższych kwa­
lifikacji od pracowników, niż surow­
ce pełnowartościowe. Płynność pra­
cowników w zakładach drobnej wy­
twórczości jest dość duża, a ich kwa­
lifikacje zawodowe nie zawsze są 
dostatecznie wysokie. Pracownicy 
przeszkoleni przechodzą nieraz do 
przemysłu kluczowego.

W tych warunkach min. Żebrowski 
pisał („Drobna Wytwórczość", nr 3 
z 1953 r.):

,\W zakresie walki o jakość poczy­
niono w roku ubiegłym krok naprzód. 
Przede wszystkim stworzone zostały 
odpowiednie ku temu podstawy przez 
uporządkowanie zagadnienia kontroli 
technicznej, ewidencji reklamacji, spra­
wozdawczości z gatunkowości produk­
cji, znakowania brakarskiego oraz zna­
ków towarowych. W 1952 r. zaczęły 
powstawać w przemyśle drobnym bry­
gady najwyższej jakości. Pomimo to 
jednak mieliśmy w 1952 r. nadal przy­
kłady produkcji na niskim poziomie 
jakości oraz wręcz przykłady brako- 
róbstwa“.

Dyr. gen. Zelicki w tym samym 
numerze „Drobnej Wytwórczości" 
wzywa do wzmożenia walki o pod­
niesienie jakości produkcji, gdyż spo­
tyka się jeszcze w punktach detalicz­
nych wyroby spółdzielcze świadczące 
o braku kontroli międzyoperacyjnej i 
końcowej. „Trzeba też skończyć wre­
szcie", pisze dyr. Zelicki „z anoni­
mowością w produkcji, która pomi­
mo wydanych zarządzeń panuje je­
szcze w wielu zakładach spółdziel­
czych".

Wypowiedzi te — pochodzące z 
najbardziej miarodajnych źródeł — 
nie pozostawiają żadnych wątpliwo­
ści co do tego, że problem walki z 
produkcją złej jakości jest proble­
mem poważnym. Problem ten jest 
stawiany publicznie — na zebraniach 
i odprawach, w prasie fachowej — i 
zasługuje na to, aby żyły nim zakła­
dy produkcyjne. Problem ten obej­
muje zarówno właściwą produkcję 
jak i usługi.

Zdarzają się jednak przypadki sta­
wiania sprawy w ten sposób, że w I 
łonie zakładu produkcyjnego nastę­
puje milcząca zgoda na obniżenie 
czujności kontroli międzyoperacyj­
nej. Takie przypadki miały miejsce 
nawet w spółdzielniach pomocni­
czych, które starały się ilością nad­
robić braki jakości produkcji.

Wyroby drobnej wytwórczości po­
winny być lepsze, niż dotychczas. Są 
tb przecież wyroby, z którymi styka­
ją się najszersze masy konsumentów, 
ludzie pracy, domagający się dobre­
go towaru. Mamy nadzieję, że walka 
o podniesienie jakości produkcji bę­
dzie prowadzona dalej z dobrym — 
lepszym niż dotąd — wynikiem.

Jednym z narzędzi w tej walce 
stanie się bez wątpienia dekret z 
dnia 4 marca 1953 r. o wzmożeniu'

W warsztacie spóldzielców-lutników

ia „Ton“ produkuje ksylofony

Fragment warsztatu działu Instrumentów perkusyjnych.

Prezes Zarządu Głównego Spół­
dzielni Pracy Instrumentarzystów 
Muzycznych im. St. Moniuszki, Fe­
liks Kupiec, oprowadza nas po war­
sztatach i magazynach centralnych 
spółdzielni, mieszczących się przy ul. 
Przemysłowej w Warszawie.

— Co wam będę opowiadał o cias­
nocie — zobaczcie sami. Przekonaj­
cie się też naocznie — dodaje — jak 
sobie domowym sposobem rozszerzy­
liśmy nasze lokale, własnymi siłami 
odbudowując zniszczony barak, w 
którym mieszczą się teraz nasze cen­
ne zapasy szlachetnego drzewa.

Obok magazyny, gdzie instrumen­
ty, przede wszystkim pianina i forte-, 
piany, stoją jedne na drugich, ocze­
kując na naprawę lub na odebranie 
ich po remoncie. Pełno też tutaj in­
strumentów całkowicie zdemolowa­
nych, które posłużą do naprawy in­
nych. W składzie wybudowanym 
przez spółdzielnię zapas cennego 

walki z produkcją złej jakości, 
stwierdzający jasno, że „świadome 
wprowadzenie do obrotu, zbywanie 
lub oddawanie do użytku wyrobów 
przemysłowych złej jakości stanowi 
przestępstwo, które dla interesów 
gospodarczych i społecznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jest w 
skutkach swych równie niebezpiecz­
ne, jak szkodnictwo gospodarcze".

Dekret ten obejmuje całość gospo­
darki. Odpowiedzialność wynikająca 
z tego dekretu ciąży równie dobrze 
na kierownikach zakładów państwo­
wych i spółdzielczych, jak i rzemieśl­
niczych. Punktem wyjścia jest tu 
produkcja złej jakości, a więc mar­
nowanie surowców i narzędzi pro­
dukcji, a więc niszczenie majątku 
narodowego. Dlatego właśnie dekret 
ten przewiduje tak wysokie kary, za­
wiera tak ostre sankcje. Ta ostrość 
postanowień dekretu jest dowodem 
wagi, jaką Państwo Ludowe przy­
wiązuje do zlikwidowania szkodnic­
twa gospodarczego we wszelkich je­
go przejawach, do zaopatrzenia życia 
gospodarczego i świata pracy w to­
wary odpowiedniej jakości.

Dekret mówi w sposób wyraźny o 
produkcji. Podobnie jednak ma się 
sprawa i z usługami, których jakość 
przedstawia często wiele do życzenia. 
Na odcinku usług problem ten jest 
trudniejszy — jakość usługi jest po­
jęciem mniej sprecyzowanym, niż 
jakość wyrobu. Dlatego wydaj e się 
nam słuszne pozostawienie tego pro­
blemu właściwym władzom, które w 
przypadkach szczególnie ostrych bę­
dą mogły karać i za złe świadczenie 
usług.

Fragment warsztatu działu napraw 
instrumentów perkusyjnych. Na pierw­
szym planie kocioł powierzony do re­
montu przez orkiestrą Filharmonii,

drzewa palisandrowego, które służy 
do wyrobu ksylofonów.

Spółdzielnia nie tylko reperuje 
wszelkiego rodzaju instrumenty mu­
zyczne, lecz również i produkuje. 
Ksylofony, po raz pierwszy wyrabia­
ne całkowice w kraju, to jej „oczko 
w głowie", tym bardziej iż fachowcy 
„Tonu" wprowadzili tu własnego po­
mysłu ulepszenia, nie spotykane w 
ksylofonach dotychczas sprowadza­
nych z zagranicy. Prócz ksylofonów 
warsztaty centralne w Warszawie 
wyrabiają bębny, werble, części do 
instrumentów dętych, a oddział W 
Zielonej Górze produkuje doskonałe 
wirtuozowskie instrumenty strunne.

W spółdzielni „Ton" pracują wy­
soko wykwalifikowani specjaliści z 
poszczególnych dziedzin budowy in­
strumentów muzycznych. Takie na­
zwiska jak Pruszak, mistrz lutniczy, 
rzeczoznawca przysięgły, jeden z nie­
licznych już wybitnych znawców 
starych skrzypiec, Glier — rzeczo­
znawca przysięgły, kierownik działu 
instrumentów dętych, Jagiełło — 
specjalista z dziedziny produkcji i 
reperacji akordeonów i wielu, wielu 
innych. Kierownikiem technicznym 
zarządu głównego spółdzielni, mają­
cej liczne oddziały w różnych mia­
stach Polski, jest Marian Marchela, 
który do stanowiska tego dosztedł 
własnymi siłami od korektora mu­
zycznego.

Fachowość — to podstawa pracy 
w tej interesującej i rzadkiej dzie­
dzinie rzemiosła. Długie lata prakty­
ki, gruntowne poznanie rozległej 
dziedziny instrumentarstwa, inteli­
gencja, słuch, zdolności techniczne, 
zamiłowanie do precyzji stanowią o 
kwalifikacjach pracownika. A nie­
stety, specjalistów z tej dziedziny 
rzemiosła już coraz mniej w Polsce, 
która miała wiekowe tradycje lutni­
cze, a rzemiosło instrumentarskia 
słynęło z solidności swego wykonaw­
stwa.

Mankamentem w pracy spółdzielni 
jest brak opieki nad tą placówką ze 
strony związku branżowego, w któ­
rym spółdzielnia nie ma ani jedne­
go swojego specjalisty. Poza tym są 
trudności w uzyskaniu przydziału 
niektórych surowców, koniecznych 
dla pracy tak nieodzownej dla na­
szego życia kulturalnego i gospodar­
czego placówki usługowej i produk­
cyjnej.

A doprawdy ma ona czym po­
chwalić się. Cyfry wykonania planu, 
ruch klientów zaobserwowany pod­
czas krótkiej bytności w zakładach 
spółdzielni, są tego najlepszym do­
wodem. — A przede wszystkim: 
praca, która już została wykonana 
i która jest na warsztacie. I atmo­
sfera tej pracy. Wszystko „gra", tak 
jak powinno w każdym instrumen­
cie, wszyscy dokładają starań, ażeby 
to co robią było zrobione jak najle­
piej, żeby nosiło piętno rzetelnej ro­
boty fachowca rzemieślnika. Każdy 
pracuje jak dla siebie, jak na włas­
nym warsztacie. Nie wypuści tande­
ty, instrumentu, na którym sam 
wstydził by się zagrać.

Można by wiele pisać o spółdziel­
ni „Ton". Można by szeroko rozpi­
sywać się o wielu sprawach napraw­
dę interesujących zarówno zaawanso­
wanych muzyków, jak amatorów czy 
nawet tylko zwolenników muzyki. 
Tematów jest tu moc. I ludzie i rze­
czy nastręczają ku temu wiele do 
powiedzenia.

Nie sposób jednak ten przeboga­
ty temat ująć w ciasnych ramach 
artykułu. Powrócimy jeszcze do nie­
go. — A kto mniej Cierpliwy — za­
praszamy go do osobistego zwiedze­
nia warsztatów spółdzielni „Ton". 
Dodajmy przy tym, że ksylofon ich 
produkcji można oglądać na wysta­
wie punktu sprzedaży przy ul. No­
wy Świat w Warszawie. J. H.

RZEMIEŚLNIK 
WSPÓŁRUDOWNICZYM 
POLSKI 
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Książka życzeń i zażaleń łącznikiem
między handlem socjalistycznym a konsumentami
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Skwer przy 
zbiegu Al. 1 Maja 
i ul. Śniadeckich 
przybrał ładny 
wygląd po doko­
naniu zmian. Jest 
to zasługa Miej­

skich Zakładów Ogrodniczych.
Teren został przekopany, zasadzo­

no kwiaty, ustawiono ławeczki, no 
i... w pomysłowy sposób przeprowa­
dzono na ukos ścieżkę, ku zadowo­
leniu przechodniów, którzy nie po­
trzebują teraz skracać drogi przez 
trawniki jak to miało miejsce w 0- 
kresie zimy. (so)

Prędzej, proszę!
Czy obserwowa­

liście, Czytelnicy,
FTpS jak bydgoszczanki 

wsiadają do tram-
waju? Trwa to ca­
łymi minutami. A 
kiedy trzeba się 

pośpieszyć to trwa jeszcze dłużej.
Szybkość kursowania tramwajów 

zalezy nie tylko od stanu torów i 
wozów, ale także od samych pasa­
żerów, którzy w Bydgoszczy wiedzą, 
że trzeba się śpieszyć. Tramwaj nie 
zając — poczeka. A jeśli komuś się 
nie śpieszy niech jeździ tramwajem!

Nie powinno też być wypadków 
nadgorliwości ze strony funkcjona­
riuszy MPK, którzy np. z ostatniego 
przystanku „1" potrafią nieraz ru­
szać z pustym wozem, mimo, iż w 
tej chwili właśnie wychodzą dzie­
siątki osób z peronów, pragnących 
się dostać do centrum. (juk)

Stoi kolumna
Bardzo dawno 

temu, bo w ubie­
głym roku odby­
wała się na skwe­
rze Zjednoczenia 
wystawa i usta­
wiono wysoką ko­
lumnę, o której 
żartobliwie mówi 
się „kolumna kró­

la Zygmunta". Na szczycie kolumny 
•nie umieszczono zresztą niczego, co 
by uzasadniało jej ustawienie a po­
nadto straż pożarna strasznie się 
zmordowała ustawiając ten „słupek". 
Kiedy wystawę zlikwidowano kolu­
mna została, nie upiększając bynaj­
mniej skweru.

Ponieważ jest już wiosna, kolum­
na z drzewa zacznie chyba puszczać 
korzonki więc proponujemy, żeby 
ją wreszcie usunąć. Jeśli straż po­
żarna nie ma czasu to może... ściąć.

|e KOMUNIKATY M
★ ZS „Budowlani44 Bydgoszcz. 20 bm. 

o godz 16 w świetlicy ZBM przy ul. Jan­
ka Krasickiego 7 zebranie ogólne człon­
ków, na którym omawiane będą sprawy 
udziału w spływie ogólnopolskim, obcho­
du 1-Majowego, rozdanie dyplomów, o- 
mówienie spraw bieżących oraz wyświet­
lenie 3 filmów sportowych.

★
★ Zarząd PTTK komunikuje, że usta­

nowiono dyżury członków Zarządu (ul. 
Dworcowa 14, tel. 21-60) w każdy wtorek 
i piątek od godz. 16—18 w celu przyj­
mowania składek, wydawania legityma­
cji, udzielania informacji itp.

Z estrady

Najpiękniejsze pieśni polskie
Niedawno Filharmonia Pomorska dała 

koncerty pieśni niemieckiej z akompa­
niamentem orkiestry, a ostatnio znów 
„Artos44 zorganizował wieczory pieśni 
polskiej w ramach zresztą skromniej­
szych, bo z towarzyszeniem fortepianu. 
Choć nie sadzimy, by współpraca na­
szych placówek muzycznych w tym 
względzie była planowana (jakżeż jednak 
pożądana), tym niemnie^ słuchacze nasi 
niezależnie od wrażeń estetycznych mogli 
z pewnością pogłębić swą wiedzę muzy­
czną przez takie uzupełnienie obrazu jed­
nego z bardzo ważnych rodzajów muzy­
ki, jakim jest artystyczna pieśń estra­
dowa. Tylko, naturalnie, ten cel poznaw­
czy imprezy muzycznej mógł być w peł­
ni osiągnięty jedynie w typ wypadku, 
gdyby jej komentarz słowny był poucza­
jący i przystępnie ujęty.

Niestety, tego o „słowie wprowadza 
jącym“ St. Ursteina powiedzieć nie moż­
na. Były to encyklopedyczne, dorywczo 
zebrane, różne, informacje o pieśni w 
ogóle, które nie wiązały się bezpośrednio 
i ściśle z poszczególnymi utworami wy­
konywanego programu. Np. między in­
nymi nie wskazano, na czym polega 
i czym sie tłumaczy stylistyczna różnica 
"’^ni Moniuszki i Szymanowskiego, Kar­

Jest sobota. Pora popołudniowa. W sklepie spożywczym charaktery­
styczny dla sobotnich popołudni ruch. Kilka sprzedawczyń uwijających 
się za ladą, dwoi się 1 troi, aby możliwie jak najszybciej i jak najuprzej­
miej obsłużyć klientów.

W pewnym mo­
mencie podchodzi 
do lady klientka, 
żądając sałaty. 
Sprzedawczyni 
szybko podaje żą­
dany towar. Kli­
entka żąda towa­
ru takiego jaki — 
widziała w oknie 

wystawowym. Sprzedawczyni twier­
dzi, że oferowany towar jest taki 
sam. Wybucha sprzeczka i klientka 
sięga po książkę zażaleń.

Treść książek zażaleń i życzeń jest 
różna. Kartki jednych roją się od za­
żaleń na obsługę, w drugich widzi­
my tylko pozytywne zapiski, a są i 
takie, które nie zawierają żadnych 
notatek. I tu czytelnik powie od ra­
zu, że w sklepie lub instytucji, która 
posiada książkę zażaleń pustą lub 
pozytywnie zapisaną jest wszystko 
w najlepszym porządku. Otóż tak. 
Lecz teraz musimy zadać sobie py­
tanie, dlaczego są sklepy, w których 
treść książki zażaleń i życzeń jest 
pozytywna a obok nich takie skle­
py, gdzie treść książki jest wprost 
przeciwna.

W sklepie MHM nr 1 przy Al. 1 
Maja panuje zawsze duży ruch. Mi­
mo to w książce zażaleń znajduje się 
tylko jedna notatka i to pozytywna. 
Ob. Taulitz z Krakowa pisze: „Mo­
je rodzinne miasto powinno zazdro­
ścić Bydgoszczy takiej uprzejmej ob­
sługi sklepu".

Natomiast książka zażaleń sklepu 
PSS nr 40 aż roi się od notatek kry­
tycznych. Z notatek w książce zaża­
leń wynika, że obsługa jest nie­
grzeczna, nieuprzejma i odstrasza 
wprost kupujących.

35 tysięcy piskląt
z jednej stacji wylęgowej

W woj. poznańskim do najwięk­
szych stacji wylęgowych należy pla­
cówka w Bielnikach, zaopatrująca 
w pisklęta wszystkie powiaty woj. 
poznańskiego. Według danych staty­
stycznych, placówka ta dostarczyła 
już ponad 35.000 piskląt Ogólna licz­
ba piskląt sprzedanych przez stacje 
wylęgowe należące do Centr. Żarz. 
Jajczarsko-Drobiarskiego przekracza 
cyfrę 80.000 sztuk. Z dniem 11 kwiet­
nia cena za sztukę wynosi 4 zł — 
czyli została obniżona o 0,80 zł. (G)

Z wokandy sądowej

Naruszył mienie społeczne
Przed Sądem Powiatowym toczy­

ła się rozprawa karna przeciwko 
Józefowi Raupukowi z zawodu rzeż- 
nikowi, zam. przy ul. Kolejarskiej. 
Raupuk dopuścił się przestępstwa, 
naruszając mienie społeczne. Doko­
nał on czynu, za który władza lu­
dowa karze z całą surowością.

Akt oskarżenia zarzucił rzeźniko- 
wi Józefowi Raupukowi dokonanie 
kradzieży większej ilości słoniny na 
szkodę Bydgoskich Zakładów Mię­
snych. Raupuk pracował w tym za_
kładzie, dobrze zarabiał i jak wyka­
zała rozprawa sądowa nie potrzebo­
wał dopuszczać się zamachu na włas­
ność społeczną.

Nieuczciwy ten pracownik schwy­
tany został ostatnio na gorącym u- 
czynku kradzieży ok. 6 kg słoniny,

łowicza i Wiechowicza itp.
Nie zawiodło natomiast samo podanie 

muzyczne tych utworów. Tak głosowo 
jak przeważnie i interpretacyjnie wy- 
padło ono bez zarzutu, niekiedy wprost 
doskonale. Bezapelacyjnie z tej grupy 
śpiewaczej wysunięła się na pierwszy 
plan St. Woytowicz, laureatka konkursu 
w Berlinie, swym silnym, w portamen- 
tach płynnym, w średnich i dolnych re­
jestrach ładnym sopranem. Bardzo też 
podobał się śpiew mezzosoprsnistki H. 
Ottoczko głównie ze względu na siłę wy­
razu i uczucia zwłaszcza w balladzie Mo­
niuszki i w pieśni Szyrńanowskiego „Je­
stem i płaczę“. Partnerkom swym ustę­
pował P. Kruk, bas - baryton o typie 
raczej bohatersko - dramatycznym niż 
estradowym, a to z powodu pewnej jed- 
nostajności w interpretacji śpiewanych 
pieśni. U wszystkich śpiewaków, nieste­
ty, szwankowała dykcja

O ile Urstein zawiódł w roli konferan­
sjera, o tyle jako akompaniator był nie­
zrównany. Dawnośmy tu nie słyszeli 
akompaniamentu tak wytrawnego, sub­
telnego, tak precyzyjnego w partiach 
ilustracyjnych utworów i tak ze śpiewem 
zgranego .

M. Piątkiewicz

Ale książka życzeń i zażaleń po­
winna zawierać także wszystko to, 
czego nie zrobiono jeszcze w sklepie 
czy w instytucji, powinna wskazy­
wać nie tylko ujemne strony i bra­
ki, lecz równocześnie sposób zapobie­
gania im. Książka zażaleń i życzeń 
powinna być wyrazem krytyki, lecz 
słusznej i życzliwej. Tylko wtedy, 
gdy społeczeństwo zrozumie, jakim 
celom ona służy — spełnić może 
swoje zadanie, i zmienić niejedno na 
lepsze.

I jeszcze jedna prośba pod adre­
sem klienta, aby w książce życzeń 
nie wpisywać faktów przesadzonych 
i nie siać niepotrzebnie zamętu i roz­
goryczenia. O to prosi konsumentów

Przed obchodem „Dni Oświaty, Książki i Prasy"

Narada aktywu oświatowo - kulturalnego
Miejska Rada Czytelnictwa i 

Książki organizuje 22 bm. o godz. 
9 naradę aktywu oświatowo-kul- 
turalnego w związku z obchodem 
Dni Oświaty Książki i Prasy.

W br. stronę koordynacyjną tej 
akcji objęły Rady Czytelnictwa i 
Książki. Chodzi obecnie o to, by 
poszczególne instytucje, związki, za­
kłady pracy zgłosiły swoje projekty, 
które należałoby przed naradą roz­
patrzyć, a 22 bm. już opracować har­
monogram pracy oraz wytyczne do 
ich realizowania.

W obradach winni wziąć udział

Pre/ekc/u 
o Henryku Wieniawskim

Klub Związkowy przy Zarządzie 
Okr. Zw. Zaw. Prac. Sztuki i Kul- ‘ 
tury zawiadamia, że 23 bm. o godz. 
19 w sali Klubu Związkowego ul. 
Janka Krasickiego 14, odbędzie się 
prelekcja połączona z wyświetla­
niem filmu dźwiękowego o Henryku 
Wieniawskim.

Wstęp bezpłatny.

KONCERT
z okazji „Konkursu uprzejmości" 
na taśmie dźwiękowej

Rozgłośnia Bydgoska Polskiego 
Radia zawiadamia, że koncert zor­
ganizowany z okazji zakończenia 
„Konkursu uprzejmości" nagrany na 
taśmie dźwiękowej zostanie odtwo­
rzony w programie Rozgłośni Byd­
goskiej w niedzielę 19 kwietnia o 
godz. 19,30 do 20,30.

które posiadał ukryte przy sobie. Ra­
upuk, chcąc wykręcić się od odpo­
wiedzialności, usiłował ukryć fakt 
złodziejstwa przez podrzucenie za­
branej słoniny. W wykrętny sposób 
tłumaczył się ze swego postępku i i 
w ogóle nie okazał żadnej skruchy. 
W wyniku rozprawy Sąd Powiato­
wy skazał rzeżnika Raupuka, który 
naruszył ustawę o ochronie własnoś­
ci społecznej na karę 9 miesięcy bez­
względnego więzienia. (to)

ODPOWIEDZI MIN. ZDROWIA 
I POLSKIEGO

TOW. FTYZJATRYCZNEGO
W odpowiedzi na nasze sprawozdanie 

z „Dnia Ftyzjatrycznego“ w Bydgoszczy 
(patrz 65 nr IKP „Walczymy z gruźlicą 
nowymi sposobami44) otrzymaliśmy pisma 
z Min. Zdrowia i Żarz. Gł. Polskiego 
Tow. Ftyzjatrycznego. Obydwa pisma 
zajmują się najbardziej istotnym proble­
mem leczenia gruźlicy w Polsce antybio­
tykami w ogóle, a hydrazydem kwasu 
izonikotynowego w szczególności.

„Niewątpliwie temat o antybiotykach 
jest ważny — pisze Żarz. Gł. PTF — gdyż 
omawianie wskazań do ich stosowania, 
wysokości dawek, czasu trwania kuracji 
i wyników leczniczych wymaga tu stałej 
i częstotliwej aktualizacji. Lecz Dni 
Ftyzjatryczne z różnych względów na ra­
zie nie mogą jeszcze przypadać częściej 
niż 1—2 razy do roku na każde woje­
wództwo i dla tego one same nie mogą 
spełniać w dostatecznym stopniu roli in­
formatora szybko zmiennych zagadnień. 
Zadanie to spoczywa na’ Oddz. Woj. PTF 
oraz na Centr. Poradniach Woj. które 
organizują posiedzenia robocze. Nieza­
leżnie od wspomnianych sposobów popu­
laryzacji wiedzy o antybiotykach w gruź­
licy temat ten został zamieszczony przez 
PTF w programie XI Zjazdu Ftyzjatrycz­
nego który odbędzie w Gdańsku w 
dniach 23—25 września br.“.

„Oceną leczenia hydrazydem kwasu 
izonikotynowego z terenu całego kraju 
zajmuje się Instytut Gruźlicy w Warsza- 
w ie— pisze nam Min. Zdrowia — i wy­
niki swoich zadań szeroko propaguje na 
łamach pism fachowych i popularnych. 
(1048).

obsługa sklepów, której praca jest 
niezwykle trudna i odpowiedzialna 
i, której należy się od klienta posza­
nowanie i zrozumienie. Wówczas to
książka zażaleń i życzeń będzie na­
prawdę łącznikiem między handlem 
socjalistycznym a tymi, komu on ma 
służyć — konsumentami. (M. G.)

Akademia w 10 rocznicę
powstania w Getcie

Jutro 19 bm. o godz. 10,30 w sali 
Państw. Teatru Ziemi Pomorskiej 
przy ul. 24 Stycznia, odbędzie się u- 
roczysta akademia poświęcona X 
rocznicy powstania w Getcie War­
szawskim.

Na powyższą uroczystość zaprasza 
się społeczeństwo miasta Bydgoszczy.

kier, świetlic, przew. Komisji Kult. 
Oświatowej prowadź, biblioteki, kol­
porterzy zakładowi Książki i Prasy, 
gdyż w Dni Oświaty, Książki i 
Prasy będzie prowadzona ofenzywa | 
kulturalna o zdobycie nowych czy-1 
telników i upowszechnienie książki.

Rada Czytelnictwa i Książki ma 
zamiar zorganizować pracę tak by 
każdy aktywista miał w tej akcji 
konkretne zadanie do wykonania.

I Pfństw. Szkoła im. Kopernika 
z okazji

Roku Kopernikowskiego
Komitet Rodzicielski i Dyrekcja 

I Państwowej Szkoły Ogólnokształ­
cącej im. M. Kopernika w Toruniu 
organizuje w nadchodzącą niedzielę 
z okazji Roku Kopernikowskiego 
przedstawienie dla dzieci pt. ,,W 
szkolnej bibliotece". W bogatym 
programie imprezy ujrzymy insceni­
zację pt. „Z lat dziecięcych M. Ko­
pernika" oraz usłyszymy wiersze 
Zaremby „Biedroneczka", Brzechwy 
„Żuczek", Konopnickiej „Na jagody". 
W imprezie bierze udział ponad 150 
uczniów i uczennic.

Spodziewamy się, że społeczeń­
stwo toruńskie weźmie gremialnie 
udział w tej pierwszej imprezie ko­
pernikowskiej, która odbędzie się 
dnia 19 bm. o godz. 12 w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej.

Powstał
ośrodek szkolenia
zawodowego leśników

W Zakopanem na Jaszczurówce od­
było się otwarcie ośrodka szkolenia 
zawodowego leśników. Zadaniem 
ośrodka, założonego przez Min. Leś­
nictwa, jest szkolenie i specjalizowa­
nie nadleśniczych i leśniczych w 
dziedzinie górskiej gospodarki lęś- 
nej. Na 3-miesięcznych kursach bę­
dą tu pogłębiali wiedzę fachową wy­
różniający się pracownicy leśni z ca­
łego kraju, którzy po ukończeniu 
nauki obejmą stanowiska w górskich 
okręgach leśnych.

Obecnie na I turnusie szkoli się w 
ośrodku 40 leśników.

KTO NIE ZWALCZA SŁODYSZ- 
KA NA PLANTACJACH RZEPAKU 
TEN SZKODZI SOBIE I GOSPO­
DARCE NARODOWEJ.

eo ? ©ozy e r i^r€PY?
^LTEATR
ZIEM] POMORSKIEJ
Sobota: Bancroftowie 

(premiera).
Niedziela: Bancrofto­

wie (godz. 15.30 i 19).

OCKINA
Pomorzanin: Cesarski 

piekarz. 1 cześć (15.45. 18 
i 20.15).

polonia: Cesarski Die- 
karz II s. (16, 18, 20).

Orzeł: Orzeł Kaukazu 
I s (17 i 19).

Wolność: Mądremu
biada — wersja oryg. 
(16,30 i 19,30).

Gryf: Pod niebem Sv« 
cvlii (17 i 19)

Bałtyk: Było to w ma­
ju (17 i 19)

Mir: Lichwiarz Gobseck 
(g. 19).

Rozmaitości: Program 
aktualności (g. 16—23).

© D¥Ż(/R¥
Dyżur nocnv w godz. 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 16 

ul. Dworcowa 42 tel. 
24-66.

Apteka Społeczna nr 12 
ul Grunwaldzka nr 37. 
tel 34-31

Dyżur niedzielny od g. 
8—21 Apteka Społeczna nr 
16 ul. Dworcowa 42. tel. 
24 46.

•fi WYSTAWY
Pomorski Dorn Sztuki: 

Wystawa fotografii człon­
ków Zw Polskich Arty­
stów Fotoar W dni pow­
szednie od godz. 10 do 13 
oraz od 16 do 18 <w dni 
oośwrąteczne nieczynny), 
w niedziele l święta bez 
orzerwv od godz 10 do 16

Muzeum Im. Wyczółkow­
skiego: Wieś w twórczo­
ści Leona Wyczółkow­
skiego".

Rewia wiosenna
w Technikum 
Kolejowym

W niedzielę 19 bm. w auli Tech­
nikum Kolejowego Minister­

stwa Kolei (ul. Kopernika 1) Komi­
tet Rodzicielski organizuje wspólnie 
z gronem profesorów rewię wiosen­
ną pod hasłem „Wstępujemy do 
Technikum Kolejowego".

W imprezie tej weźmie udział tak­
że Zasadnicza Szkoła Odzieżowa, 
która dostarczy eksponaty rewiowe, 
wykonane w szkole przez uczennice.

Na bogaty program artystyczny, 
złożą się występy artystów Lidii 
Brzezińskiej, Ignacego Wilczyńskie­
go, H. Adamczaka i innych. Wystą­
pi również znany żeński sekstet wo­
kalny pod kierownictwem prof. Lu­
biatowskiego, w nowym repertuarze. 
Udział w rewii zapowiedziały poza 
tym dwie orkiestry: wojskowa DOW 
i orkiestra kolejowa mandolinistów.

Początek rewii o godz. 17. Komitet 
Rodzicielski zaprasza na tę imprezę 
artystyczną społeczeństwo bydgo­
skie. (y)

Oil dziś »Bancroftowie«
na scenie bydgoskiej

Dziś po raz pierwszy na scenie bydgo­
skiej Teatrów Ziemi Pomorskiej wysta­
wiona zostanie sztuka Gustawa Gottesma- 
na i Jerzego Broszkiewicza pt. „Bancrof- 
towie“. i. uwagi na ciężar gatunkowy 
fabuły i konfliktów premiera „Bancrof- 
tów“ wzbudziła zrozumiałe zainteresowa­
nie. Sztukę wyreżyserował M. Wielicz. a 
oprawę dekoracyjną skomponował A. 
Muszyński. W rolach wykonawców wy­
stępują:

J. Walden, M. Szczęsna, M. Wielicz, 
R. Kajetanowicz, W. Kucińska, L. Le- 
gut, B. Janiszewska, J Gajdar, K. Bier­
nacki, J. Ulrich, B. Bomber, L. Niem­
czyk, L. Cwiklikówna, E. Rominkiewicz, 
S. Cichoracka, H Alszyńska i L. Jaro­
szyński.
Dzisiejszy spektakl będzie miał cha­

rakter przedstawienia zamkniętego, na­
tomiast od niedzieli 20 bm., kiedy to 
„Bancroftowie" ukażą się dwukrotnie o 
godz. 15.30 i 19 sztuka będzie już dostęp­
na dia wszystkich. W związku z tym dy­
rekcja Teatru komunikuje, iż pewna ilość 
biletów sprzedanych na dzisiejszy spek­
takl będzie mogła być wymieniona na 
następne przedstawienia.

ŻUŻLOWCY SPÓJNI WRÓCŁAW 
NA TORZE BYDGOSKIM

Jutrzejszy start motocyklistów wroc­
ławskiej Spójni wywołał w stolicy Pomo­
rza olbrzymie zainteresowanie. W bar­
wach drużyny dolnośląskiej startuje bo­
wiem mistrz Polski Kopczyński, którego 
w ub. niedzielę pokonał na Stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu zawodnik 
bydgoskiej Gwardii Bonin. Mimo to 
Gwardia na wskutek niedyspozycji Rani- 
szi.wskiego uległa Spójni 25:28. Jutrzej­
szy pojedyłiek będzie więc rewanżem za 
ub. niedzielę.

Goście wystąpią w Bydgoszczy w 
swym najsilniejszym składzie, a mia­
nowicie: Kupczyńskl, Koslerb, Teodo- 
rowicz, Slaboń, Salabun, Fracht i Tom- 
czyszyn. Gwardia przeciwstawi wroc­
ławskiej Spójni również najsilniejszy 
zespół z Boninem na czele.
Program meczu, który rozpocznie się 

punktualnie o godz. 16,30 na torze żuż­
lowym Stadionu Letniego Gwardii, prze­
widuje 9 biegów. Bilety wstepif można 
nabywać jeszcze dziś w Sekretariacie 
Gwardii przy ul. Zamojskiego w godzi­
nach od 10—14 i 16—18.

OWKS WALCZY Z GWARDIĄ 
NA MURAWIE PIŁKARSKIEJ

Miłośnicy piłki nożnej śledzić będą 
z wielką uwagą przebieg jutrzejszych 
„derbów" piłkarskich stolijcy Pomorza. 
Zmierzą się w nich w meczu o mistrzo­
stwo n ligi zespoły OWKS Bydgoszcz 
i Gwardii Bydgoszcz. Spotkanie to roze­
grane zostanie 19 bm. o godz. 11 na Sta­
dionie Lenim Gwardii przy ul. Sporto­
wej.
KURS DLA SĘDZIÓW BOKSERSKICH
Sekcja Bokserska WKKF Bydgoszcz 

organizuje kurs dla kandydatów na sę­
dziów bokserskich. Analogiczne kursy 
zorganizowane zostaną w Inowrocławiu. 
Włocławku i Toruniu. Zgłoszenia kandy­
datów przyjmuje do 30 bm. Sekcja Boksu 
WKKF Bydgoszcz.

Zbiory stałe (codzien­
nie w godz. od 10 do 16. 
w środy od 12 do 19, w 
niedziele od 10 do 14). W 
dni noświateczne nieczyn-

Czytelnla naukowa — 
od godz. 10 do 20.

Biblioteka Miejska: 
Wystawa dziel T. M. Vol­
taire 1 F. Rabelais od g. 
8 do 20.

(ITR AD 10
PROGRAM LOKALNY

Sobota. 18 kwietnia
16.20 Wiadomości spor­

towe, 16.35 Polskie mar­
sze, 16.45 Audycja dla 
młodzieży ot. ..Młodzi na 
start", 17.30 „Mówi Front 
Narodowy" 17.45 Sniewa 
żeński sekstet wokalny 
pod kier. E. Lubiatowskie 
go, 18.30. „Rozmowa z ko­
respondentami" 1 „Sia­
dem naszych interwencji” 
18.45 „Zadło mikrofonu"^ 
19.05 Koncert życzeń świa­
ta pracy w opr. L. Mil, 

czyńskiego.
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ffT tarł się w Polsce zwyczaj cało- 
y wania rąk kobiet. Całuje się ko­
bietę w rękę przy każdej okazji i w 
każdym miejscu, a więc w domu i 
na ulicy, w biurze i tramwaju, w te­
atrze i na zebraniu, na rynku i w 
sklepie, wieczorem i rano, i to za­
równo kobiety poważne i w wieku 
podeszłym, jak i dzierlatki, kobiety 
zamężne i panny, rozwódki i wdowy, 
i co najważniejsze kobiety zdrowe 
i kobiety chore.

Tu trafiliśmy właśnie w sedno za­
gadnienia.

Musimy sobie zdać sprawę, że skó­
ra człowieka, a więc zarówno kobie­
ty, jak i mężczyzny, poza swoimi 
różnymi właściwościami i celami, 
którym służy — spełnia podstawowe 
i zasadnicze zadanie — służy orga­
nizmowi ludzkiemu, poza płucami, 
do oddychania. Przez pory w skórze 
przenika tlen do krwi i spełnia swoje 
podstawowe zadanie. Przez skórę 
również wydziela się na zewnątrz j 
pot. U wielu ludzi, szczególnie la­
tem. ręce sa stale wilgotne, snocone. 
toteż podanie ręki takiemu człowie­
kowi iest nieprzyjemne i zmusza nas 
niejednokrotnie do wycierania ci­
chaczem rąk po takim przywitaniu 
się.

Wiemy dobrze o tym, że wśród 
ludzi nas otaczających jest duży, nie- ! 
stety, odsetek ludzi chorych na gruż- 1 
licę lub nią poważnie zagrożonych. 
Oczywiście witając się z takimi ludż- : 
mi i ściskając ich spocone ręce, na­
rażamy się dobrowolnie na zarażenie 
się gruźlicą, gdyż zarazki gruźlicy i 
razem z potem przedostają się na 
zewnątrz i zagrażają otoczeniu.

Mówiliśmy dotąd o podawaniu tyl- I 
ko rąk. Co się jednak dzieje, gdy u- |

Chcesz być zdrowym
witaj się i żegnaj bez podawania ręki

, całujemy taką spoconą rękę osoby 
| chorej na gruźlicę?

Odpowiedź chyba jasna i prosta. 
Miliony zarazków trafia wprost do 
naszej jamy ustnej i stąd mają u- 
iatwioną drogę skutecznego zaata- 

I kowania organizmu.
! Komu jest potrzebne i komu zale- 
I ży na tym, by ręce kobiet, często ob- 
! cych nam zupełnie, całowano i w o- 
; góle, by przy witaniu się, czy żegna­
niu podawać sobie koniecznie ręce?

Przecież ludzie często mają ręce 
brudne, ludzie zakatarzeni, którzy 
często sięgają po chusteczkę do no­
sa, nieraz mają już chusteczkę tę 
wilgotną od wydzielin z nosa, a innej 
chusteczki przy sobie nie mają, więc 
w dalszym ciągu używają jej i ma­
ją ręce wilgotne od tych wydzielin. 
W chwili takiej następuje koniecz­
ność przywitania się z kimś i poda­
nia mu ręki. Oczywiście ręka, za­
wierająca obficie wydzieliny z nosa, 
wyciąga się do człowieka, który 
przenosi na swoja rękę zarazki kata­
ru, a często grypy czy innej choro­
by, no i oczywiście sam zaczyna cho­
rować.

Czyż nie higieniczniej i prościej 
byłoby przywitać się z miłym u- 
śmiechem i skinąć tylko głową, czyż 
nie zaoszczędziłoby to nam wiele 
czasu i nie uprościło życia?

Według przeżytych drobnomie- 
szczańskich poglądów kobieta za­
mężna, jeśli ją nie pocałować w rę­
kę przy witaniu się czy żegnaniu — 
obrazi się i mężczyznę takiego, który i

ośmieli się tak postąpić, będzie u- 
ważać za źle wychowanego.

Kobietę o takiej mentalności trze- 
I ba koniecznie uświadamiać i wyjaś­
nić jej, że niejednokrotnie i dla niej 
korzystniejsze będzie, jeśli mężczy­
zna ten nie ucałuje jej ręki, gdyż 
właśnie mężczyzna ten może być po­

ważnie chory na taką chorobę, któ­
rą może przenieść w chwili całowa­
nia ręki jej.

Na temat szkodliwości całowania 
rąk jak również przenoszenia prze­
różnych chorób przez samo tylko po­
dawanie sobie rąk — można by pisać 
tomy całe i zebrać tysiące faktów, 
które przemawiałyby za tym, że jest 
to zwyczaj przestarzały, szkodliwy i 
zupełnie niepotrzebny w naszym ży­
ciu, a ”ńęc stosujmy codziennie ha­
sło: „Witaj się i żegnaj bez podawa­
nia ręki!" (Erha)

Festiwal Filmów Czechosłowackich

Scena z filmu „Jutro będzie się tańczyć wszędzie**

MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU
Załoga znanej fabryki praskiej „Tatra** 

| objęła patronat nad polską drużyną ko­
larską, która skartować będzie w VI 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu**, 
Neues Deutschland** i „Rude Pravo".

*
Ustalono już godzinowy rozkład prze­

biegu Wyścigu Pokoju na terenie Cze­
chosłowacji. Start honorowy w Bratysła­
wie nastąpi dnia 1 maja o godz. 12.30, 
ostry zaś o godzdnie 13 00 Na mecie w 
Brnie kolarze spodziewani są o godz. 
17.00.

W dniu 2 maja zawodnicy wystartują 
z Brna o godz. 10.55 i będą w Pradze na 
stadionie Spartaka około godz. 17.00.

Trzeci etap w dniu 3 maja rozpoczną 
kolarze o godz. 12.30 przybędą na metę 
w Karlovych Varach około godz. 16.50.

Start do ostatniego etapu na terenie 
CSR odbędzie się w Karlovych Varach 
o godz. 13.05. Pierwsi kolarze na mecie
w Docinie spodziewani są około godz. 
17.00.

KOMUNIKATY

PRZYGOTOWANIA PIŁKARZY CSR 
DO SPOTKAŃ Z POLSKĄ I WŁOCHAMI

Piłkarze CSR przygotowując się do 
spotkań z Polską i Włochami rozegrali 
ostatnio mecze treningowe.

Reprezentacja CSR A rozegrała spotka­
nie z reprezentacją Pragi zwyciężając 
zdecydowanie 8:0 (4:0).

Reprezentacja B spotkała się w Kład- 
nie z miejscowym Banikiem. Jedenastka 
reprezentacyjna grała bardzo słabo i 
przegrała 1:4 (0:3).

WIELOETAPOWY WYŚCIG KOLARZY 
RADZIECKICH

W czerwcu br. czołowi kolarze radziec­
cy wezmą udział w wieloetapowym Wy­
ścigu na trasie Moskwa — Charków — 
Kijów — Mińsk — Moskwa długości ok. 
2500 km. Będzie to pierwsza tak poważna 
impreza kolarska w ZSRR. Dotychczas 
kolarze radzieccy startowali na krótszych 
dystansach. W ub. roku wyścig wielo­
etapowy na trasie Moskwa — Charków — 
Moskwa wynosił ok. 1400 km.

Dyrektor Wojewódzkiego Zarządu Przemysłu Te­
renowego Materiałów Budowlanych w Bydgoszczy, 
uh Unii Lubelskiej 17 — II p. pokój nr 70. w snra- 
wach skarg i zażaleń przyjmuje w każdy ponie­
działek od godz. 15—16. . (779K

Spółdzielnia Pracy „POKÓJ" w Bydgoszczy zawia­
damia, że stosownie do uchwały Rady Państwa i 
Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 r. Zarząd 
Spółdzielni przyjmuje skargi i zażalenia interesan­
tów w każdą środę w godzinach od 15—17 w biu­
rze przy ul. Śniadeckich 34, o ile środa wypada ja­
ko dzień wolny od pracy przyjmuje sie dnia na­
stępnego. (77ęk

AKWARIUM (z rybkami 
oraz bez) sorzedam Bvd 
goszcz. Stroma 18-8. (794
WÓZKI, autka koszyko­
we i spacerowe na łożv- 
skach. oedzle malarskie 
poleca H. Świetlik Poz­
nań. Wrocławska 13.

(£1981
MOTOCYKL NSU 200 
sprzedam, lub zamienię 
na dobry SHL. Górecki 
Rywałd. pow. Grzudziadz 

(437

PRACOWNICY POSZUKIWANI

AKWARIUM na rybki 
sprzedam. Al. 1 Maia 31 
m. 14. (941g

RADIO bateryjne sprze­
dam. Bvdgoszcz. ul. Dłu-1 zamienię na maszynę do 
ga 55 4a.  (990g
WÓZEK autko. zegar 
ścienny stan dobry sprze­
dam. Kujawska 75-2. (918g 
PARĘ uprzęży sprzedam.
Bydgoszcz. Al. 1 Maia 104.
’Ja U _____
INWALIDZKI wózek trzy 
kołowy sprzedam tanio.
przyrzecze 6-3. (9872
MOTOCYKL dwusetke

..Zundapp" sprzedam Wła 
dysława IV 7. (917g

I „LEICĘ" sprzedam lub 
I zamienię
pisania. Oferty IKP Byd­
goszcz .,947". (947g
SZAFĘ trzydrzwiowa. lóż 
ka materacem sprzedam. 
Oglądać 18—20 Stalina 55 3 
podwórzu. (946g
SAMOCHÓD bagażowy 
sprzedam. Bydgoszcz, ul.
Chwytowo 4-2. (938

OGRODNIK lub pomoc-1 1 1 i A / a
nik ogrodniczy potrzebny | V V AA V3J /Ą 
Bydgoszcz, Piaski 2. (Jach 
cice). (979g
MODYSTKA — kaoeluszv ! 
z prawem prowadzenia —I 
potrzebna. Oferty Skleo—| 
Połczyn-Zdrój Grunwaldz 
ka 22. (786k

Biuro ogłoszeń IKP
z dniem IS. IV br.

PRACOWNIKÓW fizycznych, MECHANIKA samo­
chodowego, REFERENTA technicznego i KONTY­
STĘ, przyjmą od zaraz Pomorskie Zakłady Garbar­
skie w Bydgoszczy, ul. Garbary 2-8. Podania wraz 
z życiorysem należy składać w Dziale Personal 
nym, (792k

GŁÓWNEGO księgowego — wyn. II k — premia, 
KIEROWNIKA technicznego, KIEROWNIKÓW ro­
bót, MURARZY. DEKARZY, ZDUNÓW—ukl. zbiór, 
w Budownictwie zatrudni od zaraz Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane powiatu 
myśliborskiego z siedzibą w Barlinku. Odległość z 
Poznania do Barlinka— 3’/» godz. jazdy 78ik

AUTKO dla bliźniąt sorze 
dam. Bydgoszcz Lubelska 
6-5. (9422

ROWEREK dzieciecv dwu 
koołwy ..Bałtyk". duża 
ptasia klatkę sorzedam. 
tel. 19 17. (9352
MASZYNĘ do szycia ta­
nia sprzedam. Bvdgo.«7cz. 
Babia Wieś 18-1. (9752

SETKĘ motocykl ..Wi- 
rers" stan dobry i silnik 
czeski — zbroiówki dwu- 
setki sprzedam. Mirosław- 
skiego 4-2 (Bielawki).

(919g

SAMOCHÓD DKW sprze­
dam na chodzie dtfbrym 
stanie model 1938 r. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz ..921". 

 (9212

Czterech CERAMIKÓW z praktyką na stanowiska 
kierownicze do Kcyni, Inowrocławia i Osieka n. N. 
zatrudni od zaraz Wojewódzki Zarząd Przemystu 
Terenowego Materiałów Budowlanych w Bydgosz­
czy, ul. Unii Lubelskiej 17, zgłoszenia kierować do 
Działu Kadr pokój 55. (780k

TAPICERÓW, RYMARZY i ROBOTNIKA placowe­
go przyjmą od zaraz Bydgoskie Zakłady Wyrobów 
Rymarskich w Bydgoszczy ul. Dolina 35 Sekcja Per­
sonalna. (778k

ideii
UPRZEJMIE zawiadamia­
my. że Firma nasza zosta^ 
ła przeniesiona z Piotr­
kowskiej 181 na Piotrków 
ską 206. Polecamy sie na­
dal łaskawei pamięci Ka 
zimierz Madei wvrobv że­
lazne. artykuły technicz­
ne. Łódź tel. 272 08. (710

II "AUK* Ił

। NOWE w’zorv tapet w 
wielkim wyborze skleo

| MHD Bydgoszcz. Dworco­
wa' 7.   775k

WÓZEK autko ..Lux" w 
bardzo dobrvm stanie 
sprzedam. Stalina 26 m. 11 

(734k

APARAT fotograficzmv 
..Zorki" oraz eabardino 
wy płaszcz me?ki (setka) 
nieużywany sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (933g

RADIO „Aga* sprzedam 
lub zamienię na motocykl 
Bielicka 40-3. 965g

TAPCZAN i leżanke 
sprzedam. Warsztat Taoi 
cerskj ul. Chwytowe 12. 

(964g

SYPIALNIĘ, bufet, kre­
dens sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bvdgoszcz. 

 (931g

MOTOCYKL SHL w do­
brvm stanie sprzedam. 
Wiadomość, ul. Koronow­
ska 4 (piekarnia). (929g
SETKĘ ..Sachs" na cho­
dzie sprzedam Cmentar­
na 22-2. (915g
WÓZEK autko w dobrvm 
stanie sprzedam. Byd 
gosezz. Koronowska 55a-2. 

(9832

MOTOCY’KI 250 sorzedam 
Bydgoszcz. Jezuicka 14-1. 

 (980

DOM trzypiętrowy kom­
fort, (1/4) 62.000. połowę z 
składem, centrum 80.000. 
jednorodzinny, ogród, wol 
ne 38.000. place, gospo 
warstwa każdej wielkości

TRZYMIESIĘCZNA korę-1 sorz da — wydzierżawi - 
spondenevina nowoczesm । do^żukute Pośrednictwi 
nauka księgowości Łódź Bvdsoszcz. Zdunv 9,_£974g 
1 skrytka 163. <449k PIANINA

SPRZEDAŻ II isprzedaie
-------------------- 1 ■ । chon. Ba

PIANINA forteoianv—
«. kupuje Ci-

BJ , IB jchon. Bydgoszcz. Grun-
TRANSPORTOWY reeznv j waldzka 109. tel. 37 72. 
wózek, ogumiony 19x400 ! (7402 
sprzedam. Ujejskiego 10-21 Ł ,

(789k Muchołapki — miodowe 
- ------------------------r----- j dobrej jakości poleca
MOTOCYKL ..Sachsonet-: ..Gloria" Wvtw chemi^z 
ke" sprzedam. Bvdgoszcz. I na Bydgoszcz. Dworcowa 
Graniczna 25 11. (97lg 95. (926g

llllillllllllllHIlHllllllllllllllllllllllllllllilillllHII  llllll lillll llllllllllllllllłl

MASZYNĘ damska w do­
brym stanie okazyjnie 
snrzedam. Bydgoszcz, ul. 
Grodzka 4-2. (984g
KOMPLETNĄ kuchnie w 
dobrym Stani? korzystnie 
sprzedam. Nakielska 77-5. 
od godz. 15—18. (782k
MOTORÓWKĘ stan do­
bry sorzedam. Sobczvftski 
— Toruń. Swietopełki nr 
51. (783k

MASZYNĘ do szycia elek­
tryczna ..Singera" sprze­
dam. Bvdgoszcz. Piotrow­
skiego 8-6. (939

II KUPNO ||
DOMEK ogrodem, w wo- 
jew. Bydgoszcz, lub w 
wojew. Gdańskim — ku­
pię. Oferty IKP Bvd 
goszcz ..772". (772k
PARCELĘ, domek jedno­
rodzinny w Jasińcu — 
Brdyujściu kupie. Oferty 
IKP Bydgoszcz „927". 

(927g 
KSIĄŻKĘ „Święta i Jej 
Błazen" kupię. Bydgoszcz. 
Lelewela 7-2. (874g

INTELIGENTNĄ osobę 
do zajęcia sie 2 dzieci o- 
raz pracami domowymi 
przyjmie od zaraz. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

___________________ (908g
GOSPODYNI ze znajomo­
ścią gotowania i hodowli 
drobiu na wieś potrzebna 
Zgłoszenia do IKP Toruń 
pod ;,200"., (14177
PO SZUKUJĘ energiczne 
go. samotnego kupca. O- 
ferty IKP Inowrocław

zostało przeniesione
na ul. Czerwonej Armii 2
(narożnik Al. 1 Ma |a — pod arkadami) 

telefon 24-29

— Ja po okulary!...

REDAKCJA l
Czerwonej Armii 20
Dział ogłoszeń Bvdgncrczy 
(Pod Arkadami) “

MOTOCYKL SHL do­
brvm stanie sprzedam. A 
dres wskaże IKp Byd­
goszcz.f784k
T>ALIKI — pomidorów 
,nroo sztuk tanio sprze-

. dam. Stan. Rychłowski 
i Osiek n- Notecią, (788k

SETKĘ ..Vicktoria" na 
, starter trzybiegowy w do­
brym stanie sprzedam, 

j Dolina_30. (720g

i IGŁĘ nowa do nabierania 
I rzek sorzedam. Czerwo 
nego Krzyża 8 1. (853g

. SZAFĘ duża czarna sprze
I dam. Bvdgoszcz. Al. 1
Maja 42 m. 6. (905g

PIANINO okazyjnie sorze 
dam dobrym stanie. Ino^ 

i wrocław. Dworcowa 38-10.
(178

FORTEPIAN 
Adres wskaże 
wrocław.

sprzedam.
IKP Ino-

(180
BIURKO, łóżka, kanane 

| fotele sprzedam. Bociano- 
nowo 38 2. (9892

ADMINISTRACJA BYDGOSZCZE | 
i Centrala telefoniczna: 33-41 I 33-42 I

Generalissimusa 'Stalina i 
Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VT-140

AKORDEON ..Hohnera", POKÓJ z kuchnia żarnie- 
pierwszorzędny. 120 bas. z nie na 2 pokoje z kuch- 
registrem. zamienię na i nią na jchętniej na Okolu 
dobry motocykl 250—350 lub Wilczaku. Adres wska 
ccm2, z wyrównaniem 
wartości. Bvdgosczz ul. 
Chwytowa 12-4. (934g

że IKP Bydgoszcz. (937
pod ..Prowincja". (182
KOBIETA do prac ogro­
dowych botrzebna. Byd­
goszcz. M. Fornalskiej 65. 
_____________________ (972g 
UCZCIWĄ osobę do 2 le­
tniego dziecka przvime. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. '_____________ (895

1 POKÓJ z balkonem za­
mienię na 2 Dokoie z ku­
chnią Al. Mickiewicza 3-7. 

(91252

ZGUBY

ZGUBIONO 
kumentami: 
wojskowa, 
na samochód kat. III na 
nazwisko Krawczyk Józef 
Dąbrowy Wielki, oow. 
Bydgoszcz. (944 g

portfel do- 
ksiażeczke 

prawo iazdv
POKÓJ z kuchnia słone­
czne, na parterze, żarnie 
nięna podobne Gołębia 8 
m. 1. (977g
DUŻY pokój, duża kuch­
nia zamienię na 2 małe 
pokoje z kuchnia lub ta­
kie same z gazem. Oferty 1 przez CBR — Bydgoszcz.
IKP Bydgoszcz ...982". | (943g  (9822-----------------------

WĄŻ ogrodowy do podle­
wania kupie od 10 do 30 
m, Mińska 38 (Czyżków­
ko).(869g
KUPIĘ biurko pokojowe, 
szafkę biblioteczna, owal­
ny stół rozciągany. Of er

(912g I---------- ' ---------------
— "1 PRZYCZEPĘ samochodo­

wa lekka kupie. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(950

11
DR M. MIEDZISZEWSKI 
choroby wewnętrzne Byd­
goszcz, Długa 2 m. 5. (978
WIELKĄ NAGRODĘ!!! 
otrzyma kto pomoże od­
naleźć motocykl SHL 125 
GJ 4253 skradziony 3 kwie 
tnia przez młodzieńca lat 
21. wysoki 1,70 w mundu 
rze, okrągłej czapce szko­
ły hutniczej. Adres IKP.

' (9762

If II
SYPIALNIĘ używana 

komplet, zegar bufetowy 
oraz radio ..Volksempfaen  _
ger" sprzedam Bydgoszcz’ty IKP Inowrocław. 
Ogrodowa 16 m. 2. ‘

WÓZEK głęboki koszyko­
wy sprzedam. Rycerska 6 
m. 5. (923 g 
OPONY na wóz 750x20 i 
plandekę sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

 (91 Ig

WÓZEK autko, łożyska 
kulkowe sprzedam. Le­
nartowicza 76-5. (924g

LODÓWKĘ elektryczna 
sprzedam. Wiadomość tel. 
18'03. (963g

MOTOCYKL 200 cm3 „Vic 
toria" na chodzie stan do­
bry sprzedam. Bydgoszcz. 
Ujejskiego 17-6. (962

DKW 500 cm na chodzie 
sprzedam, lub zamienię 
ną samochód za dopłata. 
Bydgoszcz. Poznańska 27 i 
od 17—19. (961g

MASZYNĘ do szveia 
„Neumana" sprzedam. To 
ruńska 24 m. 3. (970

SZAFĘ czterodrzwiowa 
orzech kaukaski sprze 
dam. Bydgoszcz Bielicka 

(969g

KANAPĘ, wkładkę sprę­
żynowa w łóżko, krzesła 
fryzjerskie, lodówkę na 
lód. umywalnie sprzedam. 
Bydgoszcz, ul Dworcowa 
44  (967g

RADIO i adapter 
dam. Bydgoszcz, 
waldzka 54 4.

sorze-
Grun- 

(957

DOBRĄ krowę cielna 
sprzedam. Bydgoszcz. Mie 
dzyń. ul. Inflancka 32.

 (960g

WÓZEK autko dla bliź­
niąt sprzedam. Bydgoszcz. 
Al. 1 Maja 31-12. (949

ROWER męski sorzedam. 
Bydgoszcz. Koronowska 
50.(952

MOTOR 100 na pedałv, 
rowek damski i męski 
sprzedam. Bydgoszcz. To­
ruńska 83-2. (948g

ROŻNE

DEKATYZACJA parowa, 
plisowanie sole!ki — 10 fa 
sonów, wykonuje szybko 
solidnie: Piecha. Bartosza 
Głowackiego 21 8. (922g

OSOBIE starszej, samot­
nej poprowadzi dom star­
sza, kulturalna za pokój 
— utrzymanie. Oferty IKP 
Bydgoszcz .930". (930g
POPROWADZĘ dom o- 

। sobie samotnej. Oferty
IKP Bydgoszcz ..898".

(898

MATERIAŁY- podwójnej 
szerokości zamieniam za 
przędne, zakupuje przędzę 
wełniana chłopska. Samo­
dział. Bydgoszcz. Sienkie­
wicza 40. (907g
WSPÓLNIKA starszego, 
solidnego, poszukuje star 
sza pani do prowadzenia 
interesu. Oferty Postere- 
sta-nte Bydgoszcz 7 ..55".

• (903g
ZNALEZIONO 
damski. Adres 
IKP Bydgoszcz.

zegarek 
wskaże

(968g
ŻĄDAM odwołania w pra­
sie obelgi rzuconej na ob. 
M. Słowińska dnia 15. IV. 
53 przez gajowego S^czut- 
kowskiego dotyczącej rze 
kornej kradzieży drzewa, 
gdyż jest niesłuszna. W 
przeciwnymi razie sura 
we_skieruje do sadu (951 
SETER brązowy zginał. 
Oddać za wynagrodzę 
niem. Kaszubska 12-4.

_____________ (966g
|ł PQSW WolNF ||

POKOJE

ZGUBIONO leg. służbowa 
nr 465 na nazwisko Alich- 
niewicz Maria, wydana

MIESZKANIE 
ne 3 pokoje 
słoneczne, na 
ściu, zamienię 
duże pokoje  
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (981g

samodziel- 
z kuchnia.

Drzedmie- 
na 3 lub 2 

z kuchnia.

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwiska No 
wieka Tereska Bydgoszcz. 
Hetmańska 18 4. (932g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa Stanisław Gaw­
rysiak. Bydgoszcz, ul. For 
dońska nr 167. (361g

dwa po kole ____
KAWALERA na stanowi-' Grudziądzu zamienię 
sku na pokój orzvjme. O- Podobne Bvdgoszczv. u-iiue aniuewwe na nazwi- 
ferty IKP Bvdgoszcz forty IKP Bvdgoszcz ..785" sko Papierkowska Leoka- 
„897". (897 

kuchnia 
na 
O-

ZGUBIONO pokwitowa­
nie ankietowe na nazwi-

735k;dia — Bydgoszcz. (868g

UCZCIWA panienka po- POK®J kuchnia Zduńska ZGUBIONO przepustkę 
szukuje umeblowanego ! Wola zamienię na takie fabryczna na nazwisko 
względnie przy rodzinie lub inne Bvde°szczv Poz . Bartosik Lucyna — Byd- 
Adres wskaże IKP Bvd' naniu lub Toruniu. Zglo-, goszcz. (928g goszcz szenia kierować: Winiar--------------------------------------
----------------------------—---- । ski Zduńska Wola. Piwna

12. (443kMŁODE pracujące mał­
żeństwo poszukuje poko­
ju bez kuchni także pod 
Bydgoszczą, wzamian za 
pomoc administracyyno- 
prawną. Oferty IKP Byd­
goszcz ..920". (920g

POKÓJ umeblowany do 
dwóch samotnych wvnai- 
me. Bydgoszcz. Rycerska 
161- (973g

DZIERŻAWY |
WYDZIERŻAWIĘ morgę 
ziemi w Inowrocławiu. An­
dres wskaże IKP Inowro­
cław. (176

DLŻY pokój kuchnia, 
komfort w Kaliszu zamie­
nię na mniejsze w Byd­
goszczy. Wiadomość: Jan 
kiewicz — Kalisz. Pułas­
kiego 6-2a. (751

2 POKOJE kuchnia, sa­
modzielne. piętro. cen­
trum. zamienię na 2 wię­
ksze pokoje kuchnia w 
centrum. Oferty IKP Bvd 
goszcz ..940". (940

2 POKOJE kuchnią, wy­
godami i pokój kuchnia, 
wygody, w śródmieściu, 
zamienię na 4 pokojowe.

UMIEJĘTNA, zaufana Po­
moc domowa do małej • lia , łmjkoiow
kulturalnej rodziny oo 1 samodzielne, śródmieściu 
trzebna Grunwaldzka 551 Adres wskaże IKP Bvd- 
m- 3. (90921 goszcz. (945g

POKÓJ mniejszy zamie­
nię na większy lub pokój 
z kuchnia, koszta remon 
tu zwracam. Adres wska­
że IKP Bydgoszcz. (906g

2 POKOJE kuchnia małe 
382. wygodami na Śnia 
deckich. zamienię na du­
ży pokój wzgl. 2 wspólna 
kuchnia. Oferty IKP Byd 
goszcz .,958". (958g

POKÓJ z kuchnia, śród­
mieściu. zamienię na po­
dobne lub duży pokój. 
Toruńska 166-10. (988

2 POKOJE z kuchnia w 
pobliżu dworca zamienię 
na 3 pokoje z kuchnia. 
Oferty IKP Bydgoszcz
• 953~- (953

2 POKOJE kuchnia przv- 
należnościami orzedmieś 
ciu przy przystanku au­
tobusowym zamienię na 
2—3 pokojowe kuchnia w 
śródmieściu. Chmurna 6 
m 3 (Czyżkówko — Las).

______________ (954

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko 
Herdzik Bogusław — gm. 
Łąkowo. (790k

ZGUBIONO pokwitowa­
nie o wydanie dowodu o- 
sobistego na nazwisko 
Fierek Leon i Irena Ka­
mionka. poczta Gotelo. 
pow. Chojnice. (774k

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa wraz odcinkiem 
ankietowym. Puzio Wan­
da Jarantowice — oow. 
Wąbrzeźno. (787k

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkowa nr G-27036. wy­
stawiona przez Prezydium 
— Świnice na nazwisko 
Kamińska Janina. (770k
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa G-1-75836 — Ste­
fańska Aniela — gm. Świ­
nice. (769k

ZGUBIONO 15 bm. ko­
żuch zakopiański bez rę­
kawów około godz. ?0 wie 
czór przy Świętojańskiej 
— Kościuszki. Uczciwego 
znalazcę oroszę cdianie 
za wynagrodzeniem Kara- 
szewska. Świętojańska 

913g
MIESZKANIE samodziel- - 
ne 2 pokoje z wygodami«19“8- 
Gdańsku — U.' _ ' 
mienie na podobne Bvd  
goszczy. Oferty IKP Bvd- dunkcwa Szczutkowski Je 
goszcz ,.955". (955 rzv Bydgoszcz. Sniadec-  

| kich 27. (959C

W rzesz czu za I “
podobne Bvd-17BUBIONO kartę meł-

DUŻY pokój kuchnia 
suterynie zamienię  
mniejszy lub dużv r>->kói Papier biały gazet, rot. 
Wełnianv Rynek 10-15 k» VII 50 g 94 cm

(936 E-IV-10130

na

REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA OGŁOSZENI 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA ŚNIADECKICH 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20. TEL. 33-41 33-42 DRUKARNIA 1899 

U cę,ę.uOZŁ«lA UHOBNE po ust, u u, 4IOWO Ug.osze,,). 
milimetr: w tekScie 10,50 za teKstem « 50 neKtóioei i zi 
za I mm Ogłoszenia w specjalne, rubryce «i zi lh । wier.z 
ż-łamowy fza tekstem) W niedziele , «wieta '0«'. drożej


